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a .rresicie prrez państwowy monopol nau
czania. -
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Z  d g s k n s l i  s z k o l n e j .
ZASAD A  „SZKOŁY JEDNOLITE J“.

W ofecnej chwili toczy się ożywiona 
dyskusja nad zagadnieniem szkoły w ca
łym prawie kulturalnym  świecie, Ausfcrja 
ma do rozwiązania sprawę filozoficznej 
podstawy wychowawczej: e tyka świecka.
czy religja. Rzesza niemiecka, k tóra tę  dy-

*

skusję już przeszła, stoi wobec zagadnienia: 
szkoła wyznaniowa, czy międzywyznanio
wa. Czecho-Slowacja, załatwiwszy powyż - 
sze zagadnienie w sposób wybitnie „kom
promisowy** i nikogo nie zadowalający, ma 
do czynienia w tej ckw;li z nowym próbie 
męm: dostosowania szkolnictwa do tej
zmiany, jaką w polityce wewmętsnej spo
wodowało wejście Niemców i Słowa kow dó 
rządu, —  a  więc zabezpieczenia mniejszoś
ciom narodowym .poszanowania .narodowych 
odrębność7 i ideałów w szkolnictwie,

Najgłośniej jednak niewątpliwie toczy 
się dyskusja szkolna we Francji. Jej punk
tem wyjścia i ośrodkiem, kolo którego roz
gryw a się formalna baialja, jest projekt 
t. zw. jednolitej szkoły, Tecole unique, stwo
rzony przez nauczycielstwo lewicowe i wy
trwale broniony przez rądykalne ugrapowa-
nia polityczne.

P rojekt ten, k tóry  p i l  wchodzi w sferę 
częściowej realizacji skutkiem w ydania de
kretów  Prezydenta, przygotowanych przez . . , .
. n .  H errtota, r e W ę  M  n“ r° “0

- l ic t .a  w flposćb odpowiadający ncv o c2 3 -’ 1 ''~,rj

re) i wyższy., akademicki (superieur). Do 
szkoły niższej m ają uczęszczać wszystkie 
dzieci. Z jej ukończeniem m ają być niejako 
przesiane pa zez sito badań uzdoluienia, 1 po
tem tylko najzdolniejsze, bez uprze Iniegó 
już egzaminu przejdą do Szkoły średniej, 
która ma mieć trzy typy: klasyczny, nowo
czesny (o charakterze kulturalno -literac
kim) i techniczny. Dzieciom ubogich rodzi
ców państwo ma ze swego skarbu dać środ
ki "na kontynuowanie nauki na tym  stopniu. 
Szkoła średnia ma się skończyć także prze
sianiem przez >sito, poczem najzdolniejsze 
jednostki, również bez egzaminu, przecho
dzą n a  trzeci'Stopień ■— do szkół ikade- 

■ tnrokich.
vV łączności organicznej z 'ymi zakła

dami powołać m ają przy dwóch ostatnich 
typach Szkolnych (średnim i wyższym) kur
sy dla dokształcania ogólnego i zawodowe- 

jgo tej młodz!eży, której brak zdolności nie 
dopuścił Jo właściwych zakładów.

; I jeszcze ctwie.) charakterystyczne nowo 
ści c prowadza ,szkoła jednolita*': —* koe
dukację młodzieży męskiej z żeńską —• 
(w ostatniej chwili nie poda* Herriot od 
nośnego dekretu Prezydentowi do podpisa
nia) i zamianę obecnego m inisterstwa oświa-

snej, demokratyczr ej strukturze spoleczen-
stwa W  miejsce mianowicie paru dotych
czasowych. zamkniętych w sobie typów 
szkoły, stworzyć chce jedną właściwie 
;ekołę o trzech stopniach, odpowiadających 
"dekowi 1 uzdolnieniu młodzieży. T/zynaś 

l i e  dekretów przedłożonych przez Hetriota 
Prezydentowi do podpisania w dn. 1 paź
dziernika, podają schemat tego no w igo 
ustroju. Mają być zasado eze trzy  typy 
szkoły: niższy pdmaire), średni (secondai-

•Jakaż jest myśl przewodnia tej reformy?
Jćśt ona podwójna: dem okratyzacja i upaó ■ 
sf.wowieiae oświaty. Pierwszą w yraża dą- 
ność, by każdo dziecko w republice posia
dło azczyty Kultury i nauki w zakresie, k tó 
ry  odpowiada j^g0 zdolnościom; środkiem 
do tego celu n a  być nietylko bezpłatność 
rank i, ale i właściwie kształcenie biednej 
młodzieży a a  1 oszt państwa. Upaństwowie
nie zaś ośw irty ma się w y raz i' naprzód: 
przez

przeszczepioną z francuskiego gruntuj —-
w żądnym bowiem innym kraju poza f ra n -  

.cją nie została postawioną tak  twardo i tak  
Wyczerpująco. Tylko, że ,,jednolitą szkołę** 
prezentuje się u  nas. w konturach tak  mgli
stych i tak niepewnych, że właściwie ‘rud
no wiedzieć, co się pod tern pojęciem u  nas 
rozumie. Sam p wicepremjer Bartel ... słu 
chawszy się ud delegacji Związku Nauczy
cieli Szkół Powszechnych objaśnień togo ter
minu,’ oświadczył wkońcu:

„Właściwie nie wiem, czego, panowie, 
■.hcecie”!

Trudno zresztą, by wiedział o tem p. Bar
tek kiedy nie wiedzą ci Sami, którzy to żą
danie stawiają.

To jednak sprawy „jednolitej szkoły** 
u nas nie wyczerpuję, ani nie rozwiązuje. 
Z biegiem czasu, a  pod wpływem francu
skich wzorów, będzib się pojęcie precyzow” • 
ło, a postulaty będą uóraz realniejsze. Jed- 
. ym z nich jest niezałat.fiona uotąd sprawa 
stosunku szkoły powszechnej do Sredmej 
szyli pytanie: ile la t ma trwać nauka w gim

nazjum
„Szkoła jednolita** w ujęciu twórców 

tego pojęcia mieści się w dwóch postulatach 
powyżej przedstawionych: demokratyzacji 
i upaństwowienia oświaty. O ile pierwszy 
z nich jest zasadniczo zdfo wy i realny, o ty 
łe drugi uznać należy za zgubny.

Oświata i dobra kulturalne są własno
ścią wszystkich i mnśzą być udostępnione 
masom Domaga się tego zresztą prosty, 
utylitarny wzgląd na dobro państwa, im 
społeczeństw o więcej oświecone, tem wy. 
bitniejsze są jego wysiłki na wewnątrz, — 
tem silniejszy jego j/pływ ha zewnątrz.

Inny charakter ma postulat drugi. Upań
stwowienie oświaty, ożyli państwowy mono
pol oświatowy, jest zaprzeczeniem przyro
dzonych praw rodziny i Kościoła do dziec
ka. Nic dziwnego, że w parze z hasłem 
„szkoły jednoktej'* idzie we Francji usunię
cie malej zresztą ingerencji elementu ro- 
dziciemkiego ze Szkoły; nie dziw też, że ini
cjatorzy ruchu za „jednolitą szkołą** dziś 
już głośno domagają się zamknięcia szkół, 
„wolnyćn**, pryw atnych, katolickich; taka 
jest bowiem konsekwencja przy jętej zasady. 
U nas, gdzie snołeczeństwc. przy całej swej 
obojętności t l a  spraw szkolnych nie-zgodzi
łoby się na wydanie dzieci państwowemu 
Molochom, przebąkuje się raz ciszej, ras 
głośniej, i to  w ł  ołach wołających o „jedno
litą  szkołę**, o —  zastąpieniu nauki religji 
„etyką świecką**; to ma być na razie pierw,- 
szy etap!

Państwowy monopol oświatowy to  — 
daiej —  duchowe niebezpieczeństwo dla 
młodzieży. W miejsce niezmiennych bowiem 
kanonów moralności religijnej stawia ono 
„rację państwową“ , lub „narodow^ k 1 jaku 
ideę wychowawczą; w praktyce będzie to 
„yiistyka** socjalistyczna^hum anitarystycz- 
na, dem okratyczna i t, p., to znaczy: — 
m istyka partyjna.

A. jodnak dyskusja szkolna u nas nie 
może, nie powinna sie skończyć tylko na 
negacji „szkoły jednolitej**. Je j -idea niesie, 
w sobie ideę zdrową i realną, obok fan fas- 
magoryj lub szkodliwych tendencyj podyk 
to-wanych przez ciasne sekciarstwo m rty j- 
óo-polityczne Trzeba odróżnić sprawiedli
wie i objebtwwme jedne od drugich. Jest 
bowiem rzeczą pewną, że nasza szkoła, 
oparta w przeważnej części na wzorach 
państw zaborczych, nie odpowiada naszym 
współczesnym potrzebom; nie dla nas prze
cież była stworzona. W. Z.

Warszawa. (Telef wł.) W óobo+ę rano odby
ło sitj w kościele św. Karol? Boromęusza nabo
żeństwo żałobne za duszr ś, ,pb Reymonta. Ma 
uroczystości był- diarsz. Rataj, przedstawiciel 
Min. oświa.y, dyrt. Skotnicki, rodzina i deL> 
gacja chłopów z wieńcami, razem. 40 osób.- Na 
pomniku, odsłonieitym, wyryto następująct- 
słowa:

„Bogiem zbroiny _  Ojuy/nie duchem za 
nrsysięgly — Piśmiennictwa polskiego cbWa- 
le 7lem!ę rlomierna niebem mleć nauczyt*'.

.— -o ------

„Głos Prawdy" o „Głosie Narodu".
Warszawa. (Telef. wł.) Pod tytułem „Glos 

Narodu-' opamiętał się** doncs' „Głos Prawdy1 
„Głos Narodu*’ odcrił jednak boleśnie bojko*, 
zarządzony orzez dowóacę Okręgu Korpusu "V 
w Krakowie,, bo — jak się dowiadujemy — 
wydawca tego pisma rozstał się z dbtyęhozasO- 
wym naczelnym redaktorem, p Maty a.,ikiem 
! zapowiedział wobec władz wojskowych zmia
nę. dotychczasowego stosunku do ancnji 1 jej 
władz kierów rnczy**. ;

—-oOo  ’

Niema mowy o pożyozce..-
Warazawa. (Telef, wł.) Wobec wiadomość1 

które pojawiły się w prasie, że przyjazd Ton 
tdnea z „Bankers 1 rust“ związany jest z roko
waniami o pożyczkę zagraniczną, śfeiy kom 
(UJtentne st aierdzają że przyjazd jego n'e strt 
w związku z żadnem! rokowaniami r> pożyczkę. 
Podobnie worsja, że Polata odrzuciła propozy
cje drugiej raty pożyeuri ?iUonoW8ki.ej. *»eoi‘ 
powiada pawdzie, albowiem kwestja drugiej 
raty pożyczki ^ ĉale nir była przedndotem ro-

Bok za łożen ia  1S73.

kowań.

K A R M O W
(J agerndorf) 

^ l ą s k .  :

B a l u j e  ^ B i a t o w e l  s ł a w y  
j r g a n y  k o ś c i e l n e *

Firma sorowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców z Polski, t, j. bla
chy cynkowej, drzewc dębowego i so-- 

snowego, ora.- węgła.

t r Z f A n i c u ! iirzctimoi!

M tn $ v  s w i ą t c c i E C
1503 zatatw ia:cie tylko

w „ZESPO LE**
Wielki wybór towarów sdoźvwęzych, 

nowo otwarty sklep tekstylny,
óg ulfcv Szczepańskie! Jagiellońskiej.
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Poleca w wielkimwiglwtze

9 nem  p i m  in n i? ..
AHurtki* na wolności.

„Dzień PMski** nawołuje rząd do unie
szkodliwienia białoruskich ,,hi’r tV w “ , k tó 
re szerzą agitacją wyraźnie antypaństwową. 
Znowu krzewi się na kresacL bandytyzm.

„Bandytyzm ten, zresztą, przed kilku 
laty. dzięki energicznym zarządzeniom ów
czesnego wiceministra p. Smulskiego, zo
stał zlikwidowany. To, co się dzieje obec
nie, clatuje się dopiero od kilku miesięcy. 
Ale' już ten krótki przeciąg czasu wystar
czył, aby antyp; óstwowa akcja kemuni- 
etycznej Hromady przybrała wielkie roz
miary i stała się niebezpieczną dla kilku 
województw wschodnich*'.
„Od kilku miesięcy**... CJzy nie należa

łoby powiedzieć dokładniej: od 12 m ^ja9 
Kokosz majowy rozzuchwalił wszystkich 
wrogów państwowości polskiej. Potem 
przyszły zmiany urzędników, y/noszące 
z n am .y  rzeczu pewien zamęt w ęrące ad
ministracji. .Zaczęły sio pojawiać okólniki 
utrzym ane w żonie coraz życzliwszym dla 
umlejśzośoi narodowych. Dużo postulatów- 
zasługuje na uwzględnienie i be zwątpienia 
należy dążyć do porozumienia z mniejszo- 
'ściami. Ale nie należy budzić nadzieli prze
sadnych, które nigdy nic hedą urzeczy
wistnione. Trzeba mówi n iety lro  o prawach, 
ale i o obowiązkach mniejszości. A^piK.ede- 
wszystttiem trzeba z całą onergj-ą tępi c 
agitację antypaństwową prowadzoną przez 
różne miejscowe „hurtfci** i agitatorów z za 
koidonu.

lekJaracja Organ. £a&n. Hrauy ^aiistwo- 
wt|,

„Słowo** ogłosiło deklarację programo
wa ’ Organizacji Zachowawczej 'Pracy Pań
stwowej.. . .

Kościołowi przyrzeka ta deklaracja po
szanowanie i poparcie, innym wyznaniom 
całkowite równouprawnienie, pamiętając 

„o patrjotycznycli zasługach względem P i 
ski wyznawców Kościołów protestanckich,
0 dawnem braterstwie broni z Polakami 
wyznającymi Islam*8.
Nawet o T atarach nie zapomniano. 
Mniejszościom należy przyroać w aw o 

kultyw ow ania tradwcyj i języka, ale
„nie należy dopuszczać do śepa-ratystyćż* 
nych wzg^dcm Polski dążności i domagać 
się trzeba lojalności ze strony mniejszośii 
narodowych. Organizacja Zachowawczej
Pracy Państwowej stoi na stanowisku, że 
niedopuszczaniem jest sztuczne ze stirony 
władz rozbudzanie nieistniejącej tendencji 
do separatyzm ów narodowych*:.

-  R acja!' Niechże (o tem p. Meysztowicz 
jak najczęściej mówi w Sulejówka czy 
w Druiddenikaoh. * - ;

System parlam entarny okazał się zgub
nym. Zatem rola Sejmu „musi być uszczup
loną". a trrbucjc Głowy Państw a „olbrzy
mio powiększone", Wobec tego Organizacja 
trznajo •

„za logiczne dążenie do zmiany ustroju re
publikańskiego na monarchiczny, jednako-
woź nie wysuwa naraae hasła mońatchji 

■ jako swego aktualnego postulatu w tem 
przekonaniu, że zrealizowanie tego postu
latu jest to etap dalszy, do któregu uzdro- 

, wienie naszego życia politycznego samo 
przez się doprowadzi**.
Ordynacja wyborcza powinna być zffi;e 

mona w kierunku usunięcia systemu gło
sowania na listy i podniesienia cenzusu. 
Nietykalność poselską powinno sle ograni
czać; dc działalności posła w f i rn ie .

Dowiadujemy się dalej, że 
^.praworządność, zabezpieczenie własności 

* J  usunięcie niespcaManok ustawodawczych
1 administracyjnych jest pierwszym postu
latem zdrowej gospodarki narodowej**.
Doskonale! Ale jak  usunąć niespodzian- 

,;i ustawodawcze i administracyjne? Czwż 
nie przez usuniecie amatora, niespodzianek 
(■„Lubię niespodzianki1*) od władzy?

^  s ,  a

smarna s e c  swdo&tmi.

GENY DETALICZNE: K a lo sz e  d a m s k ie  tryko tow a —  —  —  —  -
Śniegowce damskie hiskio — — — — . -  
Śniegowce damskie i  ĝ ardiny z wyłogami abwitomi
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(Stan Cerkwi w Grtecji. —*• Odżywaule ideałów dtaro-żytiiycb, — Wznowienie izmów  w  Ma- 
lines**. — Akcja misyjna angielskich katolików. — „Tydzień katolickimi pisarzy Francji**).

W paryskich „Ńou/elłes. reiigietoses** czyta
my Dostępujące interesujące sprawozdanie ze 
stanu Cerkwi ortodoksyjnej, w Grecji:.

Z zakończeniem wojny prawosławie popa
dło w wiekie trudności. Powiał iowy duch, 
który nie jest przyjazny dla religji. Odbija się 
on przedewszystkiem na nauczaniu w szkole, 
z której coraz bardziej usuwa się wykład, reli- 
gji; równocześnie zaś mnożą się wypadki po
niżania chrześcijaństwa przez nauczycieli i 
sprowadza nic go do rzędu jednego z filozoficz
nych kierunków.

Propaguje się natomiast w szkole kult sta
rożytności, z bohaterów antycznych i — na
wet bogów t Takwrtp. nowy prezes ateńskiej 
Akademii, F. Negri, obejmując- swój urząd 
wezwał pomocy Ateny i Apollioa do pracy nau- 
kowej instytucji.

Wmiarę odżywania kultu antycznych bo
gów szerzy saę także oogański pogląd, na mc- 
ralność i ideały życiowe'. Wyraża się ono w po
goni za rozrywkami; lokale rozrywkowe,, dan
cingowe i kina wzrosły w liczbę. Obyczajność 
młodzieży spada widoezi ie.

Kler schizmatycki ni® jest zdolny do pod
jęcia i przeprowadzenia kontrakcji. Jest ma
ło wykształcony, — stąd wpływ na sfery inte
ligencji wywiera znikomy. Obarczony rodziną, 
myśli jedynie o zaspokojeniu materialnych po
trzeb.

vV Jn. 5 stycznia 1926 r. prostym dekretem 
Zarządził dyktator zabranie dóbr cerkiewnych 
za % wartości realnej na celo obrony powietrz
nej,.. Na protrot duchów:<ms twa odpowiedział 
rząd prostą konfiskatą całego już majątku.

Równocześnie dla zapobieżenia ewentual
nym protestom i celem owładnięcia ' Cerkwią 
zniósł dyktator Pangalos Zgromadzenie Bisku
pów, a w , jego miejsce utworzył „święty sy- 
nod‘‘ z 7 powoływanych przez siebie członków, 
dla zarządzania Cerkwią.

$ * *
Prasa belgijską don-osi .o podjęciu słynnych 

.rozmów w Mal-męs". .Są to  — jak wiadomo — 
nie obowiązujące dyskusje nad stosunkiem 
kościoła anglikańskiego do katolicyzmu pro
wadzone przez przedstawicieli obydwóch reli- 
gij w pałacu prymasowskim w Ma1m.es-, w Bel- 
gji. Śmierć dwóch głównych inicjatorów tych 
„rozmów**, miano-tyWe kard. Merciera i Misjo
narza. Ks. PortaL\ przerwała prowadzone od 
rat kilkunastu konferencje. Obecnie nawiązał 
je . nowy Prymas . Ręl.gji, .Arcyb. Van Róey.'

W dniach i i  ‘V i:o

w Malinos u Arcybiskupa przedstawiciele oby
dwu stron. Ze strony anglikańskiej byli obecni: 
sędziwy lord Halifax, dr. Frere, biskup angli
kański z Truro, — i dr. K.idd(, ore-zes „Keble 
College*' z Oksfordu. Katolików reprezentowali, 
prócz Arcyb. Van Roey, prał. Buttifoł i kan. 
Hem-mer, prob, z Pa,ryża. Pierwszą czynnością 
uozestnb.ów -tej konferencji byto udanie się na 
grób ka-rd. Herdera. Przedmiotem obrad przez 
dwii  dni było uzgodnienie sprawozdania z „roz-_ , Sjpr .
mów“ prowadzonych w Malines pod przewod
nictwem itarcl. Merciera.

* # #
Kat-oł.ey angielscy prowadzą wytężoną ak

cję misyjną w  swojej ojczyźnie. Dzienniki za
graniczne podają npJ opis podróży piopagan- 
dystyczne-j podjętej przez „Tow. katolickich 
misjonarzy** z końcem sierpnia po małych mi a 
stach I wsiach trzech hrabstw ‘ Warwickshire. 
Glóueestarshire i Oxford;liire. .

Była to prawdziwa wyprawa misyjna. Wzię
ło w niej udział liczne grono świeckich i du
chownych. Zakupiono osobny automobil m;- 
syjny wyposażony we wszystko, co do tej pra
cy potrzebne. Główną jego ezęśó stano-wi pięk
na kaplica, zaopatrzona w ołtarz, przyboiy li
turgiczne, w ukn-a witrażowe gotyckie. Przy 
pomocy specjalnego mechanizmu ■ wysuwa się 
z niej w danej chwili płattOTma dia kazne-dziei. 
który z niej głosi -słowo Boże. Nowością, któ 
rą ton wóz posiada, jest urządzenie dla ochro
ny kaznodziei i słuchaczów przeo deszczem; 
dzięki temu misjonarze mogą w porze letnie; 
pracować bez względu na pogodę.

W tej i innych instytucjach t katolickiego 
zelotyzmu Anglji jest c-oś niezmiernie ujmują
cego, ale i zawstydzającego n a s ^  obojętność 
dla sprawy religji... Jakże jaskrawo ód. naszej 
,ajkcji“ o-clhija wielkoduszność akcji prowadzo
nej w Anglji;-'Tl-olandji, czy Francji!

Jutro, 6 b. m., rozipoczynają się w Paryżu 
obrady „Tygodnia katolickich pisarzy Francji**. 
Październikowy zeszył miesięcznika, „Les Let* 
tres“ przypomina historję teg-o nieznanego u nas 
dzieła

Powstanie swoje zawdzięcza ankiecie prze
prowadzonej przez obecnego sekreta 'za ,,'fy 
godni**, p. K. Bemouvilla w r, 1921. „Tygodnie*1 
te mają za cel studjum akbualnych problemów 
politycznych, społecznych, literaciacn, arty
stycznych, filozoficznych j naukowych, c de 
dotyczą spraw religji. Pionwzy . „tydzień* -'od- 
był się od 16 do 22 mają 1921 r.; przedmiotem 
obrad były obowiązki katolickiego pisarza na
rodowe i międzynarodowe. W r. 1922 obrado
wano .nad sprawą „Iai-ej-zimu**, -  ■ w, r. 1923 
nad zag-adaienien, wpL-r-u kat-dickich pisarzy 
na wielkie masy, — w r. 1924 uad dziennikar- 
stwem. Temarom olrrad tegorocznych jest: 
„wallca antyelirześc-ijańs-jdch kierunków z na
szym katolickim renesansem**.

Hon-orowe prezydjum kongresu stanówią 
luuzie tej miary,- co: Bisk. Baudrillart. R. Ba
ran, L. Bertrand H. Bordea.ux, P. Bourget, Ks. 
Bremund, R. Douimic, J. Goyau i in.; prawie 
wszyscy „nieśmiertelni**. Doradcą duchownym 
jest Kie Battifoli; śdsły komitet tworzą: . K?. 
orał. Beaupin, R. Johannet, J. BlarPain, W  
Mafcsis i inni. Pejot.

Deklaracja „Obozu Wielkiej P ils lr * :
w sali Bazai-u w Poznaniu, od- 

. było się z inicjatywy Romana Dmowskiego, 
zebranie organizacyjne „Obozu Wielkiej 
Poisk?“, Zebranie uchwaliło nautępejące 
ośtziadczenie progrz inowe. które, ze wzglę
du na ogromny rozgłos nadany uracz prasę 
wszystkich obozów akcji Dmowskiego, dla 
informacji podajemy w dosłowem brzmieniu. 
Władze Ch. D. za-jmą zapewne woleć O; W. 
P. publicznie stanowisko-. Deklaracja; przed- 

, łożona przez Dmowskiego i przyjęta jedno- 
głośnie, brani:

1) 0. W. P. jest orgp-mzacją świadomych 
sil narodu, .. . mającą za zadanie uczynić %o 
zdolnym do silnego ujęcia w swe ręce spraw 
swoich, sprawić, ażeby stał się on w pełnetn 
tego słowa znaczeniu p-anem swoich losć-w.

2) Celem naszego narodu, w pojęciu O, W. 
P„ jest stać się narodem wiplkim, zarówno 
w życiu wewnętrznem państwa, jak w stosun
kach in i z yn ared owych. Wielkim jest uaróil 
który wysoko nosi satand.ar syfej / wiaryJ| Swej 
cywilizacji i  swej paiiiStwowośiei. Działalność 
Obozu „mierzą do tego, ażeby Polacy sami 
czcili i nakazywali fnnymjt-ześó dla swej wiarv, 
dla cymliz-acjii polskiej i dla państwa poi • 
skiego.

3) Wiara narodu polskiego, religja rzymslro- 
katglidca, musi /ajmow ać stanowisko religji 
luinnjąęej  ̂ ściśle związanej z państwem i jego 
żyr-*“  - - --Ł- — --—  1 - - '- tżyciem, oraz stanowić podstawę wychowania 
mtadyęh pókóleń. Przy rapewniótiej ustawami 

ub. m. zgromadzili się ‘ państwor enii' wolności sumienia — zorganiżo-

wany naród nie może tolerować, ażeby jegc 
wiara była przedmiotem -takó„ lub doznawała 
obrazy z ^yjejkolwiek strony, ażeby religję 
hymarczonu dla jakichkolwiek celów lub pro
wadzono zorganizowaną akc ję w celu rozkładu 
życia religijnego narodu. !

4) Cywilizacja polska, jeżeli ma byt cywili
zacją wielkiego narodu, musi się wyrażać:,.

1) w przywiązaniu j czci dla przes2doścl; dla 
tradycji, polskiej, w noszeńiń z godnością imie
nia PcAaka;

2) w głębukium poezuciu ouOwiązku wzglę
dem Ojczy&ny i od povviedzia,lno-ści każdego oby
watela za syfi Czyny na zaimowanem stanowi
sku w życiu narodu;

3) w poczuciu hierarchji, przy órgSnp-cjl 
zarówno pracy, jak walki, i w surowej karności, 
bez hieraic-hjj bowiem i karności naród jest 
bozwłaclnem c-iałom, tóezdMnOm do jakiego
kolwiek działania;

4) w wysmrim poziomie obyczajów i dyccy- 
piinie obyczajowej, nakazującej wszystkim s-zar 
nować poczucie moralną-, narodu;

5) w organizacji surowej opinji publicznej, 
swym nacisldom nie dopuszczającej do czy
nów, przyiiDOSziiscych narodowi szkodę politycz
ną, moralną lub matorjahią;

6) w bogatej i posiadającej wyroki poziom 
twórczości ducjiowcj we wszystkich ćziedzi 
naeh; . ‘ -....

7)| w .-wielkiej, wytwórczości materjąlnej. 
w wytężonej i sprawnie zorganizowanej prac; 
zapewniającej narodowi środki do życie 
a państwu ootęgę; wreszcie
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8) w męstwie obywateli, w odważnej icb
walce przeciw. wszystkiemu, co naród rozkła
da. osłabia lub poniża.

5) Państwo wielkiego narodu musi być tak 
zorganizowane, ażeby było zdolnem:

-1) zapewnić-sobie szacunek i uznanie swych 
praw u obcych, zabezpieczyć siebie i swych 
obywateli od upokorzenia, i wyzysku gospodar
czego;

2) zapewnić wszystkim obywatelom spra
wiedliwość, zabezpieczyć icb od krzywd z czy
jejkolwiek strony, zapewnić im bezpieczeństwo 
życia i mienia, spokój i wolność pracy, wresz
cie ochronić ich, a zwłaszcza młode pokolenia 
od zgorszenia;

3) przestrzegać surowo prawa, na. którem 
istnienie jego : i życie społeczeństwa się opie
ra, —- i zmuszać wszystkich do poszanowania 
praiw, żadnego bezprawia nie pozostawiać bez- 
karnem;

4) nakazywać szacunek dla- siebie i swych 
instytucyj wszystkim, poczynając od rządu, 
i jego'organów, które muszą spełnia! należycie 
swe obowiązki i- ściśle dotrzymywać przyjętych 
zobowiązań; wreszcie

5) musi być gotowem do natychmiastowego 
tłumienia wszelkich objawów anarehji i do 
wystąpienia każdej chwili nazewnątrz w obro
nie .swych interesów i swej godności.

6) Na powyższych zasadach opiera się pro
gram Obozu Wielkiej Polski, który w poszcze
gólnych działach będzie rożwijany w publika
cjach i instrukcjach organizacyjnych.

 .oOo----

Jakby w odpowiedzi ną enucjację Księży 
Biskupów, zamieściła półoficjalna „Epoka11 
dwa znamienne artykuliki; W jednym z nich 
p. Widz (właściwie Wąssercug, żyd) oparty' o 
naciągane korespondencje „Głosu Nauczyciel
skiego11, zwalcza pracę Kościoła w szkole! Dru
gi zaś. to — sprawozdanie z odczytu ,,bfek.“ 
Hodura w Warszawie, przyczem autor nie 
szczędzi pochwał i wyrazów sympatji dla sekty

I to się drukuje aa jiieuiąćizd katolickich 
obywateli!

 oOo-----

Rząd a mniejszości narodowe.
Jednem z .niepokojących pociągnięć obecne

go rządu jest to, co robi, względnie zaczyna ro
bić, odnośnie do sprawcy . mniejszości narodo
wych. Niepokojącą jest głośna tajemniczość 
jaką otacza, n to ją  w tej sprawie inicjatywę. 
Na zewnątrz ujawniły się przecież pewne szcze 
góły, które niepfskój opińji jeszcze bardziej po
większają.

I  tak doniosła świeżo prasa warszawska, że 
rząd przygotowuje „skończony program" roz
wiązana Sprawy mniejszości słowiańskich; 
sprawa żydów i Niemców ma być odłożoną na 
później. Równocześnie ożywiła się akcja istnie
jącego przy Prezydjnm. ministrów Komitetu do 
spraw mniejszości. Mianowicie po ustąpieniu 
pos. Zwierzyńskiego (Z. L. N’.),.' skompletowano 
go przez powołanie członka P- P. S„ pos. Ho- 
łówłd: Po tej nominacji skład komitetu jest 
następujący: Hułówko (PPS.), L. Wasilewski 
(PPS.) i Lo&veahwz (b. członek PPS., żyd). Po
mijając już fakt, ż« członkowie komitetu po
chodzą z partji opozycyjnej (co rzuca orygi
nalne światło na „opozycję11 PPS.), zwrócić na
leży uwagę na zupełną jednostronność w skła
dzie osobowym komitetu.

Wszyscy trzej jego członkowie są zwolen
nikami foderalistycznego ustroju państwa, a 
więc stworzenia na kresach wschodnich repu
bliki litewskiej, białoruskiej i ukraińskiej. Zna- 
mienuem jest szczególnie powołanie p. Holówki. 
Przed paru miesiącami wydał on broszurę, 
w której pro)«aguje ustrój federacyjny Polski. 
Nawet w PPS. nie brano na serjo poglądów p 
17ołówki i uważano je za nierealne. Jeśli rząd 
w tym czasie, po wydaniu tej właśnie broszu- 
iy. powołuje p. Hołówkę do komitetu, to naj
widoczniej dlatego że mu jego koncepcje od
powiadają.

Są to rzeczy wysoce niepokojące! Z tego 
nctwodu społeczeństwo musi domagać się wy
jaśnień od rządu.

f ó a  z i e m i a c h  f t z p l i t e i .
UJĘCIE MORDERCÓW KS. KAN. NIEWQ- 

DOWSKIEGO. W aresztowanym niedawno w 
powiecie krośnieńskim, Jakóbie Reozkowskim, 
o czam już donosiliśmy, rozpoznano sprawcę 
mordu, dokonanego na ks. kan. Niewodowskim 
we .wsi Wrucance, 13 ub. m. Wspólnikiem Recz- 
kowskiego był Władysław Kluk. Obydwu mor
derców aresztowano. Ręczkcwski przyznał się 
do 18 włamań do kościołów i do dwóch mor
derstw.

PREZES „STRZELCA" UKRADŁ I ZWIAŁ.
^Rozwój" łódzki podaje, że prezes „Strzelca11 
w K utni Nowicki, dokonał sprzeniewierzeń 
pieniężnych i zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Władze policyjne rozpisały za zbiegiem listy 
gończe. Policja łódzka poszukuje także Nowic
kiego za dokonanie licznych kradzieży na te
renie Łodzi

DLA PARTJI MOŻNA I SZTUKĘ PORZU
CIĆ. Mar ja Malicka, gwiazda teatrów warszaw
skich, wychodzi zamąż za bogatego przemy
słowca p. S chich ta. syna właściciela znanej fa 
bryki mydła i zamierza podobno po ślubie opuś
cić teatr na stałe.

ROBOTNICY Z ŻYRARDOWA PROSZĄ 
RZĄD O OPIEKĘ. W Żyrardowie odbył się 
wiec masowy b. robotników fabryk żyrardow
skich, na którym przy burzLiwym nastroju wy- 
snnięto rezolucję domagającą się. przejęcia za
kładów żyrardows; :ch przez państwo.

OBCHÓD ROCZNICY LISTOPADOWEJ 
W STOŁPCACH. Ze Stołpiec paszą nam: 
W tamtejszem mieście na wschodnich rubie
żach Rzeczypospolitej, po raz pierwszy od 
wskrzeszenia Ojczyzny, został urządzony dn. 
28 ub. m. obchód listopadowy, łącznie z uczcze
niem pamięci obrony Lwowa przez uczniów, 
tamtejszego gimnazjum, z inicjatywy prof. J. 
Lecha. Na obchód złożyło się: zagajenie, de

klamacje, śpiewy i sztuczka „Orlęta11, odegra
na .pod reżyserją prof. Lecha i Mazura', Pod
niosła uroczystość, na którą przybyła cała 
miejscowa inteligencja wraz z władzami woj
skowemu, zakończona została odśpiewaniem 
„Roty11.

JUŻ ZNOWU JAKIEŚ „NIEDOKŁADNO
ŚCI". Z Wilna donoszą; że komisja minister- 
jalna w czasie badania gospodarki dyrekcji ko
lejowej wileńskiej, wykryła pewne niedokładno
ści przy budowie gmachu kolejowego w Stołp- 
cach, w następstwa© czego zawieszono w czyn
nościach naczelnika wydziału drogowego p. By- 
steraoowskiego, oraz wpłynęło doniesienie na 
trzech wyższych urzędników

W ŁODZI POZWOLONO KUPCOM NA 
PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU w skle
pach li tylko kolonialnych do godz. 9 wieczo
rem w okresie przedświątecznym, poczynają < 
od dnia 17 b. m., oraz do godz. 6 w niedzielę 
dn. 19 b. m., jak również w wlgilję świąt Bo
żego Narodzenia.

CZĘŚCIOWY STRAJK W DROHOBYCZU. 
Onegdaj zastrajkowali robotnicy kilku prywat
nych rafinerji naftowych w Drohobyczu na tle 
zatargu o płace.

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO 
W MUSZYNIE. Niewykryci dotychczas spraw
cy włamali się. do urzędu pocztowego w Mu
szynie, gdzie po rozpruciu kasy żelaznej, zra
bowali 9.500 zł., przeznaczonych na wypłatę 
pensji grudniowej funkęjonarjuszom państwo 
wym i emerytom w Muszynie.

NA POLSKIEM WYBRZEŻU ROZPOCZĘ 
LY SIĘ OBFITE POŁOWY SZPROTÓW, które 
się opłacają, mimo, że ławica szprotów ciągnie 
w dosyć znaćznem oddaleniu od brzegów na 
pełnem morzu.

Z  ę a l m o  ś w i a t a .

Jednorazow a o ró b a  
przekona każdego o jakościi
Wina węgierskie slotowe, mszalne, 
hegelayskle, Samorodner, tokay- 
skie, francuskie, austriackie 
włoskie, reńskie, hiszpań
skie, son aki i likiery 
kratowe I zagrań pzne 
^ = =  poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
K R A K Ó W ,  M a t y — R y n e k .

la iaW. twstMf i nrawil?iwMt iFtlniiIziniP fen? lic I

Chopin uczczony we Florencji.
'Jak czytamy w prasie florenckiej, został 

tam uczczony akademją w pałacu Parte Guelfa 
Fryderyk Chopin. Inicjatywę do tego obchodu 
dał konsul polaki we Florencji, Paszkowski. 
W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
miasta, wojskowości, duchowieństwa oraz tłum 
inteligencji .florenckiej. Przemówienia wygło
sili: konsul Paszkowski i prof. Pawolini. potem 
nastąpiła część koncertowa.

SŁYNNY ZAMEK CZESKI HRADCZYN 
W PRADZE WYKAZUJE SILNE RYSY i pęk-,
nięcia, tak, że obecnie przystępuje się do jego 
odbudowy, aby uchronić ten narodowy zaby- ’ 
tek Czechów od zniszczenia,

OTRUŁ SIĘ Z NĘDZY WYBITNY UCZO
NY ROSYJSKI, prof. Jakobson w, Muskwie 
w 63 roku życia, Byl on największym zoolo
giem w Rosji i przez 30 lat był dyrektorem 
Akademji Nauk w Leningradzie. Przy tej spo

sobności organ sowietów „Prawda11 zaznacza, 
że w ciągu ostatnich lat ponad dziesięciu zna
komitych uczonych popełniło samobójstwo 
z nędzy, w jaką ićh pchnął obecny ustrój bol
szewicki.

W LONDYNIE ZMARŁ NAJSTARSZY 
REPORTER NA ŚWIECIE, Robert Radford. 
Liczył on blisko 80 lat i w przeddzień śmier
ci przyniósł do redakcji zwykłą kronikę miej
ską. Dziennikarz ten zrobił w swojem życiu 
przeszło 10 tysięcy ankiet i wywiadów. M. in. 
■był on znajomym i biografem znakomitego 
pisarza, K, Dickensa.

COOLIDGE SZUKA MIESZKANIA. Prezy
dent Stanów Zjednoczonych Coolidge zwierzył 
się dziennikarzom ze zmartwienia: w marcu 
bowiem przyszłego roku będą przedsięwzięte 
w Białym Domu w Waszyngtonie gruntowne 
roboty restauracyjne, tak, ze jedyny lokator 
tego gmachu musi się na pewien czas wynieść. 
Nie udało się jednak jeszcze dotychczas prez. 
Coolidgeówi znaleść mieszkania na mieście.

owy gwałt na Kościele katolickim popełniony w Polsce
Zachowanie się przedstawicieli władz państwowych.

Ze źródła najzupełniej wiarygodnego otrzy
maliśmy następujący opis wypadku, ilustrują
cego stosunek władz państwowych do s e k t ._
Red.

W powiecie krośnieńskim w Małopolsce. 
w parafji Łękach, zjednali sobie bodurowey 
kilku zwolenników. Jeden z nich, Soliński Woj
ciech, . zmarł i hodurowcy postanowili wyprawić

wnych do wojewody lwowskiego przeciwko taik 
bezprzykładnemu gwałtowi, oraz przeciwko sa* 
mowoli starosty i bezczelnemu zachowaniu się 
komendanta policji, p. wojewoda nie znalazł 
innego sposobu dania zadośćuczynienia Kościo
łowi i jego przedstawicielom, jak tylko udzie
lając formalnej nagany urzędnikowi policji.

Wobec takiego gwałtu, pytamy się, czy jest 
prawo w Polsce, czy Kościół katolicki w Pol- 
sce, jego własuość, jeko kościoły i inne miejsca 
święte stoją poza opieką prawa państwowego? 
Czy w Polsce władze państwowe nie wiedzą 
jeszcze, że Rzeczpospolita zawarła już pod 
da. 10 lutego 1925 r. ze Stolicą św. Konkordat, 
poręczający Kościołowi katolickiemu nietylko 
swobodny użytek swojej własności, ale wyraź
nie qpi®kę wład* przed gwałtami, skierowaneml 
przeciwko prawom i własności Kościoła? Czy 
pp. wojewodowie i starostowie nie czytali Kon
kordatu, który przez ratyfikację sejmową stał 
się przecież także ustawą państwową? Gdyby 
go czytali, musieliby wiedzieć, że artykułem 
XXV zostały zmienione ustawy i rozjiorządze- 
aiaj będące w sprzeczności t  postanowieniami 
Konkordatu, który w sprawie cmentarzy wy
raźnie powiada, iż Kościół katolicki ma praw o 
posiadania i zarządzenia swojeml cmentarzami 
według prawa kanonicznego.

Jak długo rząd będzie cierpiał tego rodza
ju gwałty na Kościele katolickim popełniane 
i jak długo pozostawiać będzie takiego ducha 
urzędników na stanowiskach tak odpowiedzial
nych?

Z T arnow a.

mu pogrzeb i chcieli pochować go na cmenta
rzu katolickim.

Ksiądz wika.rjusz, zastępujący nieobecnego 
proboszcza, oświadczył petentom, iż ponieważ 
zmarły nie należał do Kościoła katolickiego, 
a cmentarz w Łękach jest cmentarzem wyzna- 
niowo-katolickim, grobu w części cmentarza, 
przeznaczonej dla katolików, wyznaczyć nie 
może, ale conajmniej wskaże miejsce inne na 
tym cmentarza. Postawił atoli warunek, iż sa
mo złożenie do grobu odbędzie się bez udziału 
sekciąrskich duchownych i w sposób cichy. 
Czelność petentów szła nawet tak daleko, że 
domagali się także dzwonienia w dzwony koś
cioła katolickiego. Temu atoli żądaniu wika- 
rjusz odmówił kategorycznie.

Sekciarze jednakże nie dali jeszcze za wy
graną; udali się bowiem do starosty krośnień
skiego i uzyskali od niego dekret tej treści, że 
księża katoliccy winni dopuścić bodurowców 
do odbycia pogrzebu z wszelkiemi ceremonia
mi i współudziałem ich duchownych _  pod! ry
gorem 14 dni aresztu, albo grzywny , do stu zło
tych. Przewidując oburzenie ludności katolic
kiej, zażądał ks. wfkarjnsz od wysłanników ho- 
durowców zobowiązania, iż biorą na siebie od
powiedzialność za, wszystkie następstwa urzą
dzenia pogrzebu. Gdy jednak zobowiązania ta-

podpisać nie chcieli, odmówił zezwolenia.
Wreszcie przybył do kapcelarji parafjałnej 

brat zmarłego i z ńim, oraz w obecności świad
ków innych, obrał wikarjusz miejsce na grób 
i oznaczył czas pogrzebu. Grabarz wykopał 
też na polecenie owego brała grób ńa wskaza
li em miejscu.'

W dzień pogrzebu rano przyszedł do kan- 
ceiarji parafjałnej komendant policji państwo
wej z Krosna-, p. Uziej, z pismem starosty de- 
kretującem ponownie, iż wedle dekretu, 12/8 
1788 (!), zwłoki ‘ Solińskiego na .istniejącym 
cmentarzu pochować należy. Od siebie zaś wy
raził komendant policji życzenie, aby ksiądz 
wikary nie drażnił hodurowców przez zabro
nienie im wprowadzenia zwłok nawet do koś
cioła, ponadto ów przedstawiciel porządku pu
blicznego i praworządności dowodził.' po wyj
ściu z Itąncelarji parafjałnej, publicznie, iż 
bodurowcom przysługuje prawo wejścia nawet 
do kościoła. Upomniany przez księdza wikare
go, rzucił mu bezczelnie w-oczy słowa: „Kto 
głupiemu ustąp, ten zyska 100 dni odpustu”.

Pogrzeb odbyli hodurowcy wbrew zakazowi 
uroczyście i wykopali grób drugi przy grobach 
katolików. Obecni na cmentarzu katolicy, 
wzburzeni taką profanacją miejsca poświęcone
go i taką samowolą, chcieli silą bronić tego 
świętego miejsca, lecz przywołany ksiądz wi
karjusz uspokoił wzburzonych, natomiast bodu
rowców wezwał do zastosowania się do umowy, 
zawartej z bratem zmarłego, a obecnego ko
mendanta policji do powstrzymania gwałtu. 
Lecz ani hodurowcy, ani komendant policji 
g<- nie posłuchali.

Nie dość na tern. Na protest władz ducho

Wybory burmistrza. — Obecna większość
w Radzie. — Tarnowska Kasa chorych.
Kiedy okazało się, że dotychczasowa Rada 

miejska nie jest zdolną wyłonić z siebie bur
mistrza, doszło za zgodą województwa do 
kooptacji brakujących 8 członków Rady. Do
piero z tych radnych wyszedł nowy burmistrz 
aa posiedzeniu, odbytem dn. 30 ub. m. Aby nie 
utrudniać jego stanowiska, zgodziła się cała Ra
da oddać głos na tutejszego adwokata, Tar
nowianina rodem, dr. Juljana Kryplewskiego. 
Otrzymał on na 43 obecnych głosujących — 
41 głosów (2 kartki puste). Mimo. że wybrany 
burmistrz uważany jest za sympatyka PPS., 
spodziewają się wszyscy, że nie zawiedzie zau
fania, jakie mu dała cała Rada i okaż© się bez
stronnym.

Obecna przypadkowa większość w Radzie, 
która była wybrana jeszcze w r. 1911, a w któ
rej połowa radnych jest kooptowaną — składa 
się z 8 socjalistów i żydów. Dąży ta spółka do 
opanowania miasta, lecz należy sądzić, że ma
jące wkrótce nastąpić wybory, zmienią wygląd 
i skład Rady. Magistrat przystąpił już do spo
rządzenia spisu wyborców. Polacy powinni więc 
stworzyć jak najprędzej komitet wyborczy, 
względnie odnowić zeszłoroczne „Zjednoczenie 
katolicko-narodowe11, które podczas wyborów 
do Kasy chorych tak sprężyście funkcjonowało.

Tarnowska Kasa chorych jest od ostatnich 
wyborów terenem operacyj partyjnych. Obecna 
większość (PPS. i Bund) ruguje z Kasy wszyst
kich, którzy nie należą do socjalistów, dając 
im ogólne miano Chadeków, choćby cŁ nigdy 
nawet nic wspólnego nie mieli z polityką. Na 
miejsce rugowanych nie rozpisano ani razu kon
kursu, lecz ściąga się nieznanych ludzi z całej 
Polski, byle ta byli partyjnicy. To jest także 
wskazówką dla Andrychowa. Rzeszowa i in
nych Kas. Niestety te ich kreatury okazały' się 
już w dwóch wypadkach pospolitymi złodzie
jami i oszustami (tow. Nigbor i Skwirut młod
szy). Nieuków zaś robi się wielkimi urzędnika
mi (Żarek). Tak wyglądają rządy socjalistycz
ne w Kasach chorych. nf.

Z Cieszyna.
Jeszcze echo uroczystości ku czci św. Stan, 

Kostki.
Ze wszystkich stron Polski donoszą o uro

czystościach, jakie się odbyły kn czci św. Stan. 
Kostki — niechże ’ idy nie braknie głosu z na
szych zachodnich rubieży: z Cieszyna.

Sprawą uczczenia świętego Patrona młodzie
ży zajął się t. zw. Wydział centralny, składar 
jący się z delegatów poszczególnych organiza- 
eyj katolickich.

Uroczystości rozpoczęły się nowenną, któ
rą tutejsi księża posłowie i katecheci kolejno 
orzez 9 dni odprawiali. W medzielę odbyła się 
wspólna Komunja św. tak młodzieży, jak 
i członków inDych stowarzyszeń. Kazanie wy
głosił kapelan garn., ks. K. Pogłódek. Popo
łudniu w szkole Hassewieza o godz. 4 odbyła 
się akademja ku czci św'ętego. na którą przy
była poważna część katolickiej inteligencji i ca
łe tłumy młodzieży szkolnej. Nie brakło na niej 
i naszych żołnierzy, z których k!lku z rozrzew
nieniem wspominało chwile niegdyś w stowa
rzyszeniu przebyte. Dobre ziarno na parafji za
siane i we wojsku nie ginie. Pełne polotu sło
wo wstępne wygłosił ks. prał. J. 8'kora. po- 
czem wygłosił referat ks. prof. Troim^ala. Chór 
sem. żońsk. pod batutą dyr. Halfarą i orkic 
stra internatu na Bobrku dopełniły całości.

Ne!.
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40-a lista łańcucha prasowego
na fundusz propagandy „Głosu Narodu".

KS. JAN MARDYROSIEWICZ, proboszcz 
w Tyśmieuicy, 5 zł.

P. KRZYŻANOWSKI, Kraków, 3 zł.
P. JÓZEF KALITA, Wiśnicz Nowy, 2 zł.
KS. FRANCISZEK DOBROWOLSKI, prob. 

w Mokrzku, wezwany przez. ks. prof. dr. Piotra 
Kałwę z. Seminarium duchownego w Kielcach, 
składa 5 zł., zapraszając: ks. Franciszka Do 
browpłskiego, kapelana biskupiego .. Katowi
cach; ks. Frartciszka Dobrowolskiego, probosz
cza i wicedziekana w Hummiskach, poez. Brzo
zów; ks. Antoniego Walochę, prob. w Sancyg* 
nowie; poez. Działoszyce; ks. Juljana Lisow
skiego, prob. w Strądowic, p. Skalbmierz; ks. 
Jana Wójcickiego, prefekta w Czeladzi; ks. 
M jana Sumę, prefekta w Milówkach, p. Sos- 

■ nowieć; ks. Stanisława Janasa, prob. w Dzierz
gowie, p. Szczekociny; ks. Franciszka Pałysie- 
wiezay prob. w Goleniowach, p. Szczekociny; 
ks. Juljana Gawinka, prob. w Lelowie, p. loco; 
ras. Andrzeja Gracę, prob. w Sławkach, p. Mi©-) 
chów; ks. Romana Miłoeha, prob. w Balicach, 

•p. Stopnica; ks. kanonika Jana Widłaka, prob. 
w Wiślicy, p. loco; ks. Antoniego Gobkę, prob.

. w Mtodzawaob, p. Pińczów; ks. Leona " Ole ża
kowskiego, prob. w Bobrownikach, p. Grodziec 
Będziński; ks. mons. Bolesława, Pieńkowskiego, 
prob. w Siemonji, p. Grodzico Będziński; ks. 
prob. Witalisa Grzelińskiego, Grodziec Będziń
ski, p. loco; ks. Tomasza Brzozowskiego, prob. 
w Wojkowicach Komornych, p. Grodziec Bę
dziński; ks. Antoniego Uchla, prefekta w Bę
dzinie; los. mons. Jerzego Imiolę. rektora na Pia
skach, p. Sosnowiec; ks. prob. Franciszka Sier- 
maotoWskiego w Czeladzi; ks. mons. Stanisława 
Mietkowskiego w Koniuszy, p. Proszowice; ks 
msr. Piotra Mączkę w Brzezinach, p. Kielce 
ks. prob. Tomasza Wąsika, w Drugui, p. Chmiel 
nik; ks. Stefana Bacię, paraf. św. Wojciecha 
w Kielcach; ks. prob. Jana Machejka w Bobi 
nie, p. Kazimierza Wielka; ks. dr. Józefa Zda, 
newskiego, Seminarjum duch. w Kielcach; ks, 
dr. Pawła Tochowicza, Semin. duch. w Kieł 
cach; ks. dra Tadeusza Jachimowskiego, kanc 
lerza Kurji Biskupiej Wojsk Polskich w War
szawie; la . dr. Antoniego Marchewkę w So
snowcu; ks. prob. Jana Kałużę w Myszkowie, 
p. loco.

KS. ADAM STEFAŃSKI z Mielca, wezwa
ny przez ks. Muchę, składa, 5 zł. i zaprasza do 
łańcucha prasowego ks. dra Juljana Piskorza 
z Nowego Wiśnicza, ks. kap. Antoniego Ga- 
wendę ze Starego Wiśnicza, ks. dra Jana Bo 
ohenka. z Tarnowa, ks. Franciszka Bardla ka
pelana wojsk. z Łucka, ks. prof. Jakóba Opo
kę z Brzeską, te . Józefa Rojka z Siedlisk Bo
gusz, ks. Stanisława Smołę i ks. prof. Wojciecha 
Kozdtóją z Padwi, ks. Michała Kurmaniaka 
z Lubczy p. Jodłowa, p. prof. Zygm. Kozaka, 
,p. Kazimierza Pawlikowskiego i p. naucz. Wła<ł 

. Jagiełkę z Mielca.
KS. MICHAŁ KLEPACZ, wezwany przez 

• te . T. Głowackiego do składki na „łańcuch 
fprasowy“ „Głosu Narodu", przesyła 5 zł., 
zwracając się jednocześnie do następujących 
osób, by na ten sam cel wnieśli dowolną kwoti 
p. Łucję Chróściechowską urzędniczkę Magi
stratu m. Kielc, p. D. Wawrzykowską nauczy
cielkę (Kielce, ul. Czysta 24), p. Jana Blołoho- 
łowego profesora, gimn. im. Śniadeckiego w Kiel 
cach. p. Józefa Sitka (Warszawa ul. Bema 48). 
p. Władysława Laskowskiego (Warszawa ul. 
Bema 81. nu 14), p. Jana Andrzejewskiego dy
rektora Banku Ziemian w Radomsku, p. Win
centego Szlązaka profesora z Włoc!aJvka (Prze
jazd 2), ks. Wł. Niedźwiedakiego z Kielc (Kar- 
czówka), ks. Józefa Żurowskiego z Czarnocina 
(p. Skalbmierz), ks. Władysława Wesołowskie
go prefekta z Częstochowy (ul. Jasnogórska 
24). ks. Zygmunta Baranowskiego z Kuczkowa 
(p. Włoszczowa), ks. profesora Józefa Zdanow
skiego z Kielc. ks. Romana Krawczyńskiego 

-z PTawna (p. Gidle), ks. Stanisława Zająca 
z Trzadz (p. Szczekociny)'.

KS. FRANCISZEK WÓYCIK z Jurkowa, 
wezwany prze® te . Apolinarego Jftgiełkę z Do
brej, składa na fundusz propagandowy „Głosu 
Narodu" 5 zł. i zaprasza do łańcucha prasowe
go: Przew. te. kanonika i proboszcza Hilarego 
Kocańdę z Dobrej, p. Helenę Kossecką z Do
brej, ks. Józefa Gajka z Jastrząbki Nowej, ks, 
Jana Łoni owaki ©go ze Zassowa, ks. Stanisława 
Rodaka Administratora z Dębna. ks. Władysła
wa Budzika katechetę z Borzęcina.

KS. JAN MARTINCZAK, wik. w Osieku ad 
Oświęcim, wezwany przoz ks- Franc. Maślankę 
wik. z Ujsoł i przez lis. Józefa Jońca wik. 
z Czarnego Dunajca, składa na „łańcuch pra
sowy" 5 zł. i zaprasza do złożenia dowolnej 
kwoty; ks. Antoniego Sikorę proboszcza Jur
gów (Spisz), p. Jana Sikorskiego z Jurgowa 
(Spisz), p. Jana Silana z Jurgowa (Spisz), ks 
Antoniego Burdę wik. z Babic, ks. Kazimierza 
Figlewieza wik. z Ruszy p. Wyciąże, ks. Józefa 
Kołbra wik. z Dziekanowic, ks. Jana Matyasika 
z Niegowić, p. Franciszka Dudka z Jurgowa 
(Spisz).

P. EDWARD JIRAK z Krakowa, na we
zwanie p. Józefa Menela, składa 5 zł. i zapra

sza p. Gerarda Nytko wł.* garażu automobil, 
ul. Friedleina i p. M. Pogasła wł. realności 
przemysłowca ul. Wrocławska L. 19.

PP. J. SARNOWICZOWIE, składają 5 zł. 
i zapraszają p. M. Najdrównę Ostrowsko ad 
Nowy Targ, St. Staniszewskich Słomniki, Wł 
Sitmowiczów Słomniki ziem. kielecka, do złoże
nia dowolnych - kwot.

P. ARTUR STRZĘ.TELSKI, wezwany przez 
red, Nielipińskiego, składa na łańcuch 2 zł. i 

'zaprasza p. Tadeusza StrzeteTskiego (Jasło), p 
Zbigniewa Kiedacza (Poznań), p. Elę Nowa
kowską (Kraków), radcę Tad. Barba-Kohlbęr- 
gera (Kraków).

KS. JÓZEF PIECHNIK, na wezwanie te. 
dr. Fr. Madeja i p. sędziny Kost,oławskiej, skła
da na łańcuch prasowy „Głosu Narodu" 10 zł. 
i zaprasza do udziału w nim p. Kazim. Sza- 
irańską prof. gimnazjum państw, żeńskiego i 
p. prof. Kaz. .Pajaka. (w Dębicy).

KS. WOJCIECH GUTKOWSKI I KS. JÓ
ZEF GRABOWSKI z Bmśnika p. Ciężkowice 
bolo Tarnowa, składają po 5 zł. i zapraszają 
do łańcucha prasowego p. dra Z am k a  z No
wego Sącza, p. Dzikiewjczai z Bobowej, p. Jana 
Jastrzębiec-MączyńsMego ’ właściciela dóbr 
z Siedlisk koło globowej i p . Władysława Mi
kę z. Bobowej, f- 

“ KS. DR. W. DUDZIAK z Mielca, składa po 
raz wtóry 4 zł. na łańcuch prasowy.

KS. STANISŁAW KRUCZEK z Łącka, 
składa 3 zł. i zaprasza do złożenia dowolnej 
kwoty p. Stanisława Kuźla i p. Jana Cwikow- 
skiego z Łącka.
.  KS. KORPAK z Medyki, składa 5 zł, na 

łańcuch prasowy „Głosu Narodu" i zaprasza: 
te. dziekana Józefa Grygla w Radochóńca-ch, 
ks. dziekana Tomasza. Szurka z Pnikucic, ks. 
Wicedziekana Marcelego Zmorę w Husakowie, 
ks. Michała Szajera prob.w Krukienicach, te, 
Stan. Rucińskiego prob. w Radenicach, te.. An
drzeja. Skrobacza prob. w Mościskach, ks. Mi
chała Laskę katochytę w Mościskach, ks. Woj
ciecha Lewkowicza, katechetę w Mościskach, 
ks. Michała’̂  widnickiego prob. w Myślatyczach, 
ks. Stan. Kmiotka prob. w Miżyńcu, te . Wład. 
Fawifcowskićgo prob. w Lipnikach, p. Kaz. 
Kuzia clyr. szkoły w Balicach ad Mościska, ka. 
Stan. Dziadka prob. w Balicach ad Mościska, 
te. Wład. Murdzę prob. w Tamanoiyicach, te. 
Zygmunta Dziedziatei prob. w Trzcieńcu.

KS. PROB. TOMASZ SAPY TA ze Stubna, 
składa .5. zł.- i zaprasza te . dr. Kazimierza Ku- 
tuię prepozyta w Drohobyczu, te . Piotra Ńie- 
clziałka prob. w Lipowcu, te . Ludwika Palucha 
prob. w Rychcicach, ks. Bolesława Teśniarza 
prob. w Medenicach, ks. Wojciecha Karasia 
prob. w Borysławiu, ks. Władysława Teresz- 
kiewicza. prob. we Wołoszczy, te . Franciszka, 
Kędziora prob. w Dublanach, te , Franciszka 
Sopałsldcgo profesora w Drohobyczu, te . Ada
ma Pa-stornaka prob. we Wacowicaeh.

KS. ANDRZEJ MARUŚA z Krasnegostawu, 
zaproszony do łańcucha prasowego przez ks. 
Ignacego Stachurskiego pr-oboszcza z Zamościa, 
iIiłada 2 zł. i zaprasza do złożenia dowolnej 
sumy: te . kan. W. Niemierowskiego rektora 
Seminarjum duchownego w Kielcach, te . J. 
Pawłowskiego wicerektora tegoż Seminarjum, 
te. Władysława Macha i ks. Leona Kuchtę 
s Będzina, -ks. Stanisława Wójcika prefekta gi
mnazjum im. Wł. Jagiełły w Krasnymstawie, 
p. profesora P. Bohttszewicza 'i p. profesora J. 
Bąka z Rrasnegostawft, te . Andrzeja Suchar® 
prefekta szkoły im. A. Mickiewicza w Krasoym- 
tawie, p. A. Gogojewicza, p. Wal. Romańskie 

go naczelnika. Urzędu Skarbowego i p. Jana 
Żebrowskiego, właściciela sklepu bławatu ego 
w Krasnyihstawie.

KS. MICZEK, proboszcz i Radca duchowny 
w Warszowicach, składa 5 zł.

KS. DZIEKAN ZAWADZKI w Krzepicach, 
10 zł. '

Kto z kim gra dzisiaj w Krakowia?
Cracovia~ Turyści (mistrz Louzł), Będzie

to ostatnie w tym roku spotkanie sensacyjne 
na boisku „Craeovii". Początek o godz. 2-ej 
po południu.

Co sportowiec wiedzieć powinien?

Akademja szermiercza w Warszawie (25
.listopada b. r.) była źle reklamowana w prasie 
i minęła bez echa. Na po-djum skrzyżowali 
ostrza szabel Olimpijczycy, pp.: Sobolewski 
■z Warszawy, Golling, Zabielski, Dr Adcr, Pa- 
peo i Sedga z Krakowa, Friedrich ze Lwowa 
i wielu innych. Ogółem zjechało do Warszawy 
22 szermierzy. W dniu 28 z. m. (nazajutrz) od
było się w Warszawie walne zebranie Związku 
Szermierczego.

Junosza walczy dziś z murzynem Kidem 
Harrisem (rewanż). Pierwszy mecz wygrał Ju
nosza w 2 rundzie. Drugi mecz wygrał Kid 
Harris, murzyn, w 9 rundzie.

Freyer spełnił przyrzeczenie. We środę 
w parku Sobieskiego w Warszawie, Freyer 
(Polonia) pobił ekord polski na 3 glm., osiąga
jąc czas 9:05.6. Dawny rekord należał do Łu
kaszewicza •— 9:12.7. W międzyczasie Freyer 
osiągnął na 1.500 mtr. czas 4:30.

Mecz szermierczy Łódź—Warszawa odbę 
dzie się w bież. miesiącu w Łodzi.

Go św. Mikołaj dale w podarunku foot- 
haiisiom krakowskim?

Kałuży: parę prostych nóg i proszki na 
przytycie.

Rejmanowi I: propeller na ociężałość. 
Sperlingowi: engagement do cyrku na ekwi- 

librystę.
Gintlowi: kostkę słoniową nie do złamania. 
Chruścińskiemu: siedmiomilowe buty. 
Wiśniewskiemu: bufet we „Wiśle". J  
Sędziom Rutkowskiemu i Rosenfeldowi: 

saksofon, zamiast gwizdka i .po dwa kalosze 
z jednej nogi.

Dębińskiemu, b. prezesowi „Wisły": — 
jeszcze tylko prezesurę „Wawelu" i „Makikabb*.

Dr Lustgartenowi: miech w płuca i apteczkę 
podręczną.

Obrubańskiemu, prez. Pol. Kol. Sędziów:
jeszcze paru sędziów żydów.

Dr Cetnarowskiemu, prez, p, z, P. N.: —*
zmianą nazwiska na Piórkowski i rekord polski 
ńa 1000 metrów.

Kino.
Z kin krakowskich.

Kino „Bagatela".
Po kilkunastu latach powtórzona obecnie 

edycja „Najukochańszej Żony maharadży", tak 
upajającej nas przed laty, straciła cokolwiek 
na swoim efekcie. Przedewszystldem niewspół
mierny jest już dzisiaj przepych wystawy, któ
ry  mógł nas czarować w latach tuż przed woj
ną,, a  dzisiaj nam już nie imponuje po zobaczeniu 
np, „Grobowca Indyjskiego" czy „ Złodzieja 
z -Bagdadu". Także i siłą rzeczy postarzeli się 
oboje protagoniści, Gunnąr Tolnaess, bożyszcze 
kobiet, przed wojną, oraz Karina Bell. Wytwór
nia „Nordisk", jertna z najstarszych wytwórni 
filmowych w Europie, zupełnie nie udziela się 
Polsce filmowo, a przecież mogłaby tu przy 
pomnieć przedwojenne czasy swojego rozkwitu.

('ruefnrtfO.
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wszędzie do nabycie

W KRAKOWIE.

8 KŁAP ARTYKUŁÓW PEW0CYJNYCH

Kazimierz Za^czkowski
K R A K Ó W  — P lac  M ariacki Ł. 8.
Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu 1P. T. 
Publiczności: Szopki do kościołów oraz pa
pierowe Obrazki kolędowe. Figury. Feretro
ny, Książki do nabożeństwa i t. d. Przyjmuje 
zamówienia na obrazy ręcznie malowane do 

ołtarzy. Przyjmuje obrazy do oprawy.

IflUFTY na RATY!
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 

cnrzescifaftsifd wutwarnia kilimów 
; KRAKÓW flO T n IftH KRAKÓW
i SMMkhgill „UolUJft Siemiradzkiego 11

Dla P. T.-Księży u lg i w  sp ła tach . 215

Z ruchu Ch. D.
Wiec sprawozdawczy p. posła K. Holeksy 

w Milówce.
W niedzielę dnia 28 listopada b. r. wygło

sił -p. poseł K. Hołeksa, sprawozdanie poselskie,, 
w sali rady gminnej w Milówce koło Żywca 
przy udziale kilkuset słuchaczy. Przewodniczył 
mecenas Dr. Karol Fabiańczyk, sekretarzował 
p. aptekarz Smieszkiewiez. Referent w dwugo- 
dzinnem pnemówioniu zobrazował świetnie ca. 
łc nasze życie państwowe, jego ctóbre i ujemne 
strony, .katolickie i praworządna stanowisko 
Klubu Chrześcijańskiej Demokracji w Sejmie 
i skutki majowej „sanacji moralnej" W Inte
resującej dyskusji zabierali głos: Dr. Czajkow
ski nacz. sądu, te . M. Sełwa, inł. Szczepaniec 
i poseł Holetea. Jeden z mówców uzasadniał 
konieczność rozszerzenia akcji Ch. D. t a  po
wiat żywiecki, 7. powodu Zaniedbania intere
sów tutejszej ubogiej ludności przez inne stron
nictwa. Zawiązany komitet miejscowy, ma się 
tą akcją zająć.

Dowodem niejako poparcia tej myśli, było 
uchwalenie przez zebranych następującej re

zolucji:
„Obywatele Milówki i okolicy, zebrani na 

wiecu sprawozdawczym p. posła Holetey, od
bytym dnia 28 listopada 1926 r. w sali rady 
gminnej w Milówce, wyrażają Pols Stron. Ch. 
D. i p. postowi Holeksie pełne zaufanie, za nie
złomne stanowisko praworząlne w Sejmie i za 
obronę interesów pokrzywdzonych warstw lu
dności w Polsce".

Śpiewem „Nie rzueim ziemi" zakończono ze
branie. Szp.

Świętu Patronki Górników.
ś,v. uarbary w dniu 4 grudnia.

Stan górniczy, przebywający większą część 
swego życia pod ziemią wśród ciemności i wro
gich żywiołów, wyrobił w eobie nietylko po
czucie najdalej, bo do poświęcenia życia dla ra
tunku druha idące koleżeństwo i solidarność, 
ale w poczuciu opieki Boskiej nad sobą głębo
ką, wdzięczną, pobożność. Mimo zmian zwy
czajów i życia na świecie, uczucia te zostały 
i to nie jako stara tradycja czczone i zachowy
wane, ale przejęte przeszłe prawie w krew 
górniczą. Starym jest etan górniozy, więc i od
wieczne ma tradycje, a  najstarszą może z nich 
jest obchód dnia Patronki zawodu, św. Bar
bary. Dzień ten też czczono zawsze i uświet
niano uroczystościami, które zwłaszcza dawniej 
należały do najświetniejszych. Zaczyna je, jak 
dawniej, tak i teraz uroczyste nabożeństwo, po
czerń odbywa się pochód załóg górniczych 
1 wieczorna zabawa koleżeńska.

Kraków, mieści w swych murach nietylko 
władze górnicze i nietylko tern ściąga w swe 
bramy brać podziemną, ale i młodzież górniczą, 
studentów Akademji Górniczej. Dlatego też 
w Krakowie, prócz zwykłego programu, uro
czystość zawiera po Mszy św., inaugurację ro
ku szkolnego i immatrykulację nowo wstępują
cych. Poza tetn tak, jak i gdzieindziej, odbywa 
się po bankiecie „skok przez skórę". Uroczy
stość ta jest przyjęciem górników po roku pró
by do koleżeńskiego grana. Ceremonja polega 
na tom, że „lis" składa śludowanie na ręce se
niora zawodu, poczem uderzony papierem 
przez „lisa-niajora" w ramię, przeskakuje z pod
wyższenia przez skórę, jaką górnik przy pracy 
nosi na plecach i dwie skrzyżowane szpady, po
czem starszy górnik, „stara strzecha", będący 
jego „ojcem piwnym", przepasuje go, jakby ry
cerskim pasem — skórą górniczą. Uroczyste to 
przyjęcie iprzez anałogję z pasowaniem na ry
cerza, świadczy o starości zwyczaju. Corocz
nie w myśl tradycji odbywa się ten górniozy 
errzest i znów zbliżamy się do dnia, kiedy kil
kudziesięciu „lisów" stanie się górnikami na 
krakowskiej Akademji Górniczej i powiększy 
grono pracowników dla Ojczyzny, którzy po 
objęciu stanowisk będą szerzyć polskość na 
kresach. K-d K-d.

ZARZAD

łaźni rzymskiej
w RMknrit. ul. fir. Sebastiana 9. —  Tiliłon — II.
Z a w ia d a m ia  u p r z e jm ie ,  l e  z dniem 6 g ru d n ia  

b. r .  m o g ą  k o rz y s ta ć

t ceny zniikowei
tak za kąpiel w wannie 01 EL) iak i również 
w łaźni parowej z wyjątkiem sobotv *a oka
zaniem legitymecji: a) WP W ojtkow i 
Armii P o lsk iej w  stu tb lo  esynnoj; 
b) WP. Ursodnicy (cakl) PaAatwowi.

FigolJahra K a k a O  ł o t ^ d ź I O W A
środek wybitnie posilający dla dzieci i uzdrowi eńców specjalnie przy 

niestrawności żołądka

Wyrób i główny skład: Apteka F. Grajewskiego, Kraków. G.
Z ńm ów ien ia pocz tow e u sk u teczn ia  się o d w ro tn ie .

Jahra* _
idealny środek przeczyszczający, bezbolesny, nadzwyczaj smaczny dla 

dzieci i dorosłych. 1167
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C o  s ły c h a ć  w  K r a k o w i e !

Dnia 3 hm. odbyło sio przy licznym udziale 
wszystkich sfer naszego rn asta zebranie w sali 
nowo budującego się domu Związku Młodzieży 
Przemysłowej j Rękodzielniczej. Zebranie za
gaił gen. Czikel, poczam złożył sprawozdanie 
z dotychczasowych rezultatów akcji finanso
wej. Podkreślił ogólną sympatję i uznanie spo
łeczeństwa polskiego dla dzida budowy, z któ- 
ratni to uczuciami Komitet w pracy swej spo
tyka się stale. Pomimo ciężkich czasów j nie
sprzyjających warunków wszyscy chętnie spie
szą, by dorzucić swą cegiełkę do budowy gma
chu, mającego być ogniskiem wycfrowawczem 
dla szerokich mas młodzieży pracującej. Poda
jąc szereg dowodów, podkreślał olbrzymią 
ofiarność Duchowieństwa. Księża, tłómaoząc 
swe ofiary w listach do Komitetu, uzasadniają 
głęboko potrzebę przyczynienia się do budowy 
domu, życząc dziełu powodzenia i rozwoju.

Z większych ofiarodawców wymienił gen. 
Czikel p. Orleckiego, który zobowiązał się wy
malować kaplicę związkową, co czyni wydatek 
6000 z l, p. Wojciecha Kaperę, deklarującego 
ufundowanie sali za 260 dolarów, artystę prof. 
Bukowskiego, deklarującego bezpłatne wyko
nanie projektów wnętrz i w. in. Jako znamien
ny przykład podał ofiarę jednego z wycho
wanków Związku, bawrącego obecnie we Fran
cji, który nadesłał Komitetowi 150 fr. na cele 
budowy. Następnie gen, Czikel wskazał na 
konieczność dalszego prowadzenia akeji, która 
dziś znajduje się w pełnym toku. Wiele osób I 
nie miało jeszcze możności złożyć swej daniny, 
do wielu Komitet jeszcze nie trafił   s tą d '

potrzeba wytrwania w pracy ł doprowadzenia 
dzieła do końca. Gorącem podziękowaniem, 
skierowanem do kwestarzy, zakończył gen. 
Czikel swe przemówienie.

Następnie przemawiał imieniem Rady Na
czelnej marzsałek Horodyński, p. Ludwik Gór
ka, dyr. Edmund Makowski i prof. Gątkit- 
wicz. W pełnych uznania słowach dla prac 
Komitetu podkreślili jeszcze konieczność zain
teresowania sprawą domu szerokich sfer wło- 
ściaóst.wa, które w przeważnej mierze korzy
stają z instytucji Związku. Podniesiono, że 
Komitet winien zwrócić się z prośbą do Księcia 
Metropolity, by raczył przez księży probosz
czów podjąć propagandę dzieła i poruszyć 
ofiarność mas włościaństwa na ten doniosły 
cel, przez który niewątpliwie znajdzie się wła
ściwą drogę do poprawy obecnych stosunków 
u nas panujących. Jeden z wychowanków 
Związku Wl, Kruczkowski w serdecznych sło
wach złożył imieniem Związku gorące podzię
kowanie. poczerń ks. W. Macko przemówieniem 
swem. skierowań etn do wszystkich, którzy 
pracą swą i ofiarą przyczyniają" się do stwo
rzenia tego wielkiego dzida, zamknął zebra
nie, które nastrojem swym, powagą, i siłą za
dokumentowało, ile sympatji ma dzieło ks. 
Kuznowicza. i utrwaliło przekonanie, że akcja 
Komitetu Obywatelskiego osiągnie zamierzo
ny cel.

Jak się dowiadujemy w dniu zebrania lewo* 
j ta deklarowana na funausz budowy przekro
czyła już 190.000 zł.

szlachetne okazy wiernych naszych przyjaciel! 
mających na wystawie przeszło 100 reprezen 
tantów 23 ras psiego rodu w osobnym pawilo 
nie. Z psami sąsiaduje pawilon owiec i kóz ta
trzańskich, pilnowanych przez baców przy po
mocy nieodstępnych psów, dalej oddziały ras 
krajowych i zagranicznych (karakułów). Oso
bny pawilon zajmuje efektowna grota rynna 
22 okazami ryb stawnych hodowlanych i 
wszystkiemi rodzajami ryb rzecznych.

beztzdncsc żydowska i polska 
bezmyślność.

Żydowsko-polskie Koło matematyków U. J. 
urządza 7 grudnia b. r. zabawę ze stereotypo
wym jazzbandem. Widać Koło zapomniało, że 
w bieżącym roku dzień 7 grudnia przypada 
w Adwencie, a więc w czasie, w którym Ko
ściół katolicki zakazuje ui zad zada hucznych 
zabaw 3 który ma nastrój poważny w całym 
Swiecie chrześcijańskim ze względu na potrze-, 
bę odpowiedniego przygotowania się do świąt 
Bożego Narodzenia. Ze o tem zapomnieli stu- 
denci-żydza, to nas nie dziwi, ale dziwi i obu
rza bezmyślność stndentów-Polaków, którzy 
z łebkiem sercem naruszają tradycję religijną 
3 narodową. Dlatego poczuwamy się do obo
wiązku napiętnowania tego wybryku, który 
żyda może nie razi, ale musi razić Polaka.

Również protestujemy przeciw przemiano- 
•vwaniu ulicy św. Anny na ulicę Auny, ja

kiej się dopuścił malarz afisza wspomnianego 
Koła. Jeżeli nazwa ułicy św, Anny i wogóle 
charakter chrześcijański Krakowa nie podoba 
mu się, nikt go tu nie zatrzymuje, ale wara 
mu od przerabiania Polski na Judeo-Polonję.

— o-----
GRUDZIEŃ W TYM ROKU BĘDZIE 

CIEPLEJSZY.
Obserwatorjum astronomiczne w Krakowie 

komunikuje: W listopadzie b. r. średnia tempe
ratura powietrza osiągnęła w Krakowie, we
dług spostrzeżeń tutejszego Obserwatorium, 
nienotowaną jeszcze ani razu w ciągu 
101-letniego istnienia stacji meteorologicznej, 
wysokość 9 i pó} stopnia Celsjuaa, przekracza
jąc temperaturę średnią listopada o przeszło 
7 stopni. Najwyższe temperatury listopada by
ły dotychczas notowane w ciągu stulecia 
w latach: 1892 (6.2 stopnie), 1898 (5.5). 1906 
(6-2), 1911 (5.5), 1913 (5.7). Z pewnem prawdo
podobieństwem (ala tylko prawdopodobień
stwem) można na zasadzie badań statystycz
nych Mereekiego, oczekiwać, że i grudzień te
goroczny będzie cieplejszy od przeciętnego. Ten 
fakt, zaś, że nikliśmy świętą Barbarę na lodzie, 
według skrupulatnych badań meteorologa Nie- 
hr żydowskiego, niema żadnego znaczenia ob- 
jęktywnego dla przepowiadania pogody na Bo
że Narodzenie.

Wczoraj spadł w Krakowie obfity śnieg, 
który pokrył ulice i plantacje grabą warstwą 
Nad wieczorem nastała odwilż.

UROCZYSTA AKADEM JA KU CZCI JANA 
KASPROWICZA

odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 11' przed 
południem w auli Uniw. Jagiell., urządzona 
staraniem VI Koła TSL. Na program dożą 
się: przemówienie prof. T. Sinki, deklamacj® 
utworów Jana Kasprowicza, które wygłoszą 
artyści dram. Teatru im. Słowackiego pp. Lud
wika Śniadecka i Artur Socha, śpiew p. Zofji 
Bandrowskiej-Osmeckiej art, oper. z akomp. 
prof. St. Abłaroowicz-Mayerowej, występ Chó
ru krak. Tow. śpiew. „Echo" pod kier. prof. 
B. Wailek-Walewskiego i gra na fortepjanie 
p. Marji Strzpmień-Stroynowskiej. Mamy na
dzieję, że publiczność pospieszy tłumnie zło
żyć hołd pamięci wielkiego poet.y. Bilet wstępu 
na miejsca siedzące 1 zł., stojące 50 gr.

Kraków, 5 grudnia. - 
N i e d z i e 1 a 5: św. Sabby op.. św. Kryspiny m. 
P o n i e d z i a ł e k  6: Mikołaja b. 
P o n i e d z i a ł e k  6: wach. słońca o g. 7.22

zachód o 15.39.
OMYŁKA DRUKU. We wczorajszym arty

kule ks. Króla p. t. „Sprawa misyjna" zakra
dła się omyłka druku, M’anowicie w Chinach 
pracuje 2817 misjonarzy katolickich, a  nie 
28171. jak mylnie podano (ustęp 1-szy, wiersz 
S-ci od końca).

WYSTAWA DZIEŁ T. AXENTOWICZA 
Dziś w niedzielę o godz. 11 przed poł. zostanie 
otwarta w Pałacu Sztuki przy pi. Szczepań
skim wielka retrospektywna wystajwa dzieł 
prof. T. Asentowicza (ze zbiorów krakow
skich). Na wystawę tę złożyły się obrazy 
wielkiego artysty ze wszystkich epok jego 
twórczości. Nadto przysłali obrazy: A. Terlec
ki, S. Muller, Pełczyński, Lewkowicz Machał- 
skj i inni.

MINISTRER ROLNICTWA W KRAKO
WIE. W nocy z soboty na niedzielę przejeż
dżał przez Kraków minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski w drodze powrotnej do Warsza
wy. Dzisiaj rano przybędzie do Krakowa mini
ster rolnictwa NiezabytowsM w towarzystwic- 
dwóch dyrektorów departamentów. Minister 
otworzy wystawę drobiu i zwierząt domowych 
poczem weźmie udział w posiedzeniu przedsta
wicieli związków gospodarczych i rolniczych 
w sali Tow. Rolniczego. ■

ŚWIĘTO GÓRNICZE. We wtorek 7 b. m. 
odbędzie się obębód święta górniczego w Kra
kowie. Rozpocznie je uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Barbary i przeniesiona przez 
rektorat na dzień Patronki inauguracja roku 
szkolnego i immatrykulacja nowowstępuią- 
cyeh. Wieczorem przeciągnie ulicami miasta 
tradycyjny pochód górniczy, otwWająe ban
kiet, który zakończy „skok przez skórę". Na 
zakończenie Wieczór dla wprowadzonych pnfrz 
kolegów-górńków gości.

ZABAWA GÓRNiKÓW. Dnia 7 bm. Odbę
dzie się w salach Starego Teatru obchód, 
urządzony z okazji zawodowego święta Pa
tronki przez Kolo krakowskie Stow. Pol. toż. 
Góra. i Hutniczych, oraz Stow Studentów 
Akademji Górniczej. Zabawa odbędzto się za 
specjalnem zezwoleniem Księcia Metropolity.

ULGI W OPŁATACH MYTNICZYCH. Na 
posiedzeniu komieji administracyjnej, odbytej 
pod przew. wiceprez. m. Ostrowskiego, uchwa
lono nadbudowę domu administracyjnego tar
gowicy m., celem powiększenia lokalu dla kra
kowskiej kasy targowej, oraz celem dostarcze
nia większej liczby mieszkań dla funkejonarju 
■jzy miejskich, Nadto postanowiono wprowa
dzić ulgi w opłatach mytniczyeh dla tych wła
ścicieli zaprzęgów i aut, którzy mieszkają na 
terytorjum miasta, jednak poza linją mytniezą 
i których rogatka oddziela od centrum miasta.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
28 listopada do 4 b. m, przedstawiał. się nastę
pująco: wypadków szkarlatyny 24, tyfusu
brzusznego 2, dyfterji 4. róży 3, odry 2, koklu
szu 3.

ORGANA POLICYJNE ARESZTOWAŁY 
SZAJKĘ ZŁODZiEI, złożoną z kilkunastu oso
bników, która- dopuściła się całego szeregu 
włamań do mieszkań, strychów, sklepów i t. d- 
Również aresztowano kilku passerów i passe- 
rek, u których znaleziono całe magazyny skra
dzionej bielizny i garderoby. Szczególniej obfi
ty  łup złodziejski wykryto w mieszkaniu Kata
rzyny Wojasińskiej ze Słomnik, znanej w świę
cie złodziejskim, jako „dziubatą herlisie”.

ŚMIERTELNEMU WYPADKOWI ZACZA
DZENIA uległ 26-letoi Józef Kukła, robotnik, 
zatrudniony przy pilnowaniu nowo budującego 
się domu przy ul. Szwedzkiej w Dębnikach. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny są
dowej,

  o-—— i-
Zawiadóititenia i komunikaty.

WIECZÓR AUTORSKI NA DOCHÓD 
KRAK. HUFCA HARCERZY. Dziś w niedzie
lę 5 grudnia o godz. 7 wieczór w gmachu Col* 
legii Novi, sala XXIX, odczyta p. Maciej Szu- 
kiewiez ostatni swój jednoaktowy utwór sce
niczny p. t. „Seans".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 39) poniedziałek 6 bm. prof- 
Konserw, muz. Konst. Kniaginin: Wieczór pie
śni rosyjskich; wtorek 7 i czwartek 9 bm. prof. 
Uniw. Dr Michał Siedlecki: Znaczenie ekono
miczne morza (z obraz, świetln.); środa 8 bm. 
red. Konst. Srokowski: Wolność prasy. Począ
tek o godzinie 7 wieczór.

ŚW. MIKOŁAJ W „ODRODZENIU". Dziś, 
w niedzielę, o godz. 8 wieczorem urządza 
Stow. Młodz. Adak. „Odrodzenie” w swoim lo
kalu przy ul. Kanoniczej 1. 15. I p. fr., „Wie
czór św. Mikołaja". W programie: odczyt, lo- 
terja, rozdanie darów, gry 3 zabawy towarzy
skie. Wstęp dla senjorów „Polonji” i „Odro
dzenia”, członków i wprowadzonych gości.

Św. Mikołaj w kata!. Stow. pomociPc hand
lowych i biurowych w Krakowie. W środę, 
dnia 8 b. m. odbędzie się w sali przy ul. Potoc
kiego 11, o godz. 6 wieczór, zwyczajne zebra
nie miesięczne katol. Stow. pomocnic handlo
wych i biurowych, poczem nawiedzi Stowarzy
szenie św. Mikołaj i rozda upominki.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela popoŁ: „Cały dzień bez kłam

stwa". wieczór: „Akoroolis".
Wtorek: „Akropolis".
Środa: po południu „Kłopoty genjusza". 

wieczór „Akropolis",

REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCI.
Niedziela: po południu: Św. MIkołąj, „We

sele Lalki"; wieczór: ,.Baron Kirnmtsl".
Poniedziałek: .Baron Kimmel". /
Wtorek: ..Baron Kimmel".
Środa: po południu: „żołnierz Marysieńki"; 

wieczór: „Baron Kimmel".

BEPERTU&R KONCERTOWY
Niedziela 5: „Aida" ( opera w estradowym 

. wykonaniu.

WANDA:, „Moralność ulicy".
REDUTA: „Grota śmierci" i J", Mi: i ;.i>,
■■uy teatralny".
UCIECHA: „Kurjer Carski".
SZTUKA: „Faust".
PROMIEŃ: ..Upiór w Operze".
WARSZAWA: „Kurjer Carski".
NOWOŚCI: „Granica w płomieniach
BAGATELA: „Najukochańsza żona m-J-: 

radży".

Niesłychane zażydzenie zawodu lekarskiego.
Na 432 lekarzy w Kraków te mamy żydów 160, czyli 40 procent, na 69 lekarek 38 żydówek 

czyli 55 procent.

■Miejski Urząd zdrowia wydał spis lekarzy 
zamieszkałych w Krakowie i uprawnionych do 
wykonywania praktyki lekarskiej Ze spisu te
go, sporządzonego w październiku b. r., do
wiadujemy się mele ciekawych rzeczy, zwłasz
cza co do stosunku procentowego lekarzy ży
dów do lekarzy katolików. I tak: na 432 leka
rzy w mieście mamy aż 160 żydów, czyli, że 
w stosunku procentowym do ogółu tokarzy sta 
nowią enf blisko 40 procent. Lekarze żydzi 
wdzierają się do szpitali i klinik, opanowują 
instytucjo społeczne i związki, a wyraźnym te
go dowodem jest właśnie spis lekarzy, stwier
dzający. żc liczba lekarzy żydów w szpitalach 
jest nadmierna, z krzywdą, dla praktyki leka
rzy katolików. Drugi objaw, równie cbarakte 
rystyczny: z liczby 432 lekarzy praktykuje
w Krakowie 69 kobiet, a z pośród nich 38 ży
dówek, czyli, że lekarki-żydówki stanowią zno
wu 55 procent ogółu lekarek. Cyfry aż nadto 
dosadne i mówią same za siebie. Mniejszość

ruu-odowościowa nie będzie już chyba miała 
sposobności do skarg, że w zawodzie lekarskim 
jest upośledzona,..

Z ogólniejszych zestawień cyfrowych spisu 
warto przytoczyć dane tyczące się charakteru 
dużhOwego lekarzy krakowskich. Najwięcej 
mamy specjalistów do chorób wewnętrznych 
fl 25), dalej lekarzy bez określonej ściśle spe 
'•jalncści i praktykujących w szpitalach (54). 
następnie ginekologów (55), dentystów (35), le
karzy chorób skórnych i wenerycznych (30) 
■hirurgów (27), lekarzy chorób dzieci (26), ueu- 
•ologów i psyohjątrów (22), okulistów (13), la- 
yngołogów (13), nakterjołogów (7), roentge- 
'.ologów (6), oraz po jednym lekarzu przyrodo- 

'eemictwą 3 kosmetyki. Niopraktykującyćh le
karzy jest 10, w służbie rządowej 7. Z pośród 
lekarzy mepraktykująeych są, przeważnie wy- 
dużefii wojskowi i Idlku profesorów Untwer 
■sytotu.

Kościół Św. Agnieszki
wykupiony z rąk żydowskich, musi być jak 

najrychlej odnowiony.
Jak wiadomo, Komitet wykupna kościoła 

św. Agnieszki po trzechletniej mozolnej pracy 
zdołał, dzięki ofiarności mieszkańców Krako
wa. wykupić w dniu 18 czerwca br. z rąk ob
cych kościół św. Agnieszki za 7000 dolarów 
i przeprowadził niezbędne adaptacje kosztem 
około 10.000 zł.

Pierwsza część akcji została ukończoną 
Obecnie czeka Komitet trudne zadanie opróż
nienia nabytych zabudowań, gdyż w kościele 
znajduje się dotąd skład żelaza, zaś kłaszto- 
rek zamieszkuje 22 radzin przeważnie żydow
skich. Na opróżnienie budynku wobec obowią
zującej ustawy o ochronie lokatbrow. jak i na 
odnowienie potrzeba znaczniejszych funduszów, 
których Komitet niestety nie posiada. Dlatego 
ponownie zwraea się do społeczeństwa polskie
go z gorącą prośbą o przyjście z pomocą przez 
dalsze składanie ofiar za pośrednictwem P. K 
O. w Krakowie na konto Komitetu Nr 405054

„Rodacy! — czytamy w ' odezwie Komi
tetu — nie ściorpimy dłużej tej hańby nasze
go imienia' Dźwignijmy tę sjraśoiznę Ojców 
naszych z profanacji i stwórzmy pożyteczny 
zakład dla upadającej młodzieży! Niechaj każ
dy odmówi sobie choć raz jeden jakiejś przy
jemności i złoży zamierzony wydatek jako 
aogiełkę na moralną odbudowę Ojczyzny!"

Sieć rolniczych szkół ludowych
na terenie województwa krakowskiego.
W dniu 4 b. mi odbyła się pod przewodni

ctwem wicewojewody krakowskiego Moraw- 
^kkgo konferencja w sprawie zakładania szkół 
rjdfiiczych ludowych w tut. województwie. — 
Uchwalono powołać komisję szkolną przy we 
J»wództwie, złożoną z przedstawicieli: Mąlop. 
Yow. Rolniczego. Wyflzbiitu rolniczego Uniw.

Jag., sfer obywatelskich i nauczycielstwa szkół 
rolniczych, cekin rozpatrzenia sieci szkolnej 
z punktu widzenia, interesów całego Wojewódz
twa i dołożenia maran w Ministerstwie Rolni 
Otwa o wyznaczenie stałej dotacji rocznej Wo
jewództwu dla uruchomienia tych szkół. — 
Nadto uchwalono wniosek dyrektora Ku
czyńskiego, aby zwrócić się do Wydziału rol
niczego Uniw: Jag. o uruchomienie działu dy 
daktyki rolnictwa.

Otwarcie Wystawy drobiu, gołębi, 
krói.ków i t. d.

odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 11 rano 
w ujeżdżalni wojskowej przy uL Zwierzyniec
kiej L. 26. Wystawa tegoroczna tak rozmiara
mi, jak również urządzeniem pawilonów, prze 
wyższa wystawy poprzednie. Obejmuje ona 10 
działów, pomieszczonych w 5 pawilonach.

W dziale drobiu podziwiać można naprawdę 
wybitne okazy ras krajowych J zagranicznych 
kur, indyków, pantarek, bażantów, gęsi, ka
czek, łabędzi i t. p., razem prawie 600 ekspona
tów. Dział gołębi dzieli się ua gołębie rasowe, 
podzielone na klasy według przebytych lo
tów — razem przeszło 1.000 eksponatów. Na 
stępnych 100 numerów przedstawia 12 ras kró 
lików. Nader interesującym jest dział nauko 
wy weterynarji gospodarczej, obejmujący po
kazy środków zapobiegawczych, ochronnych i 
leczniczych, preparaty patologiczne drobiu, go 
łębi, ryb, surowice, szczepionki, instrumentą 
weter. i t. p. Działy powyższo uzupełnione po 
kazami drapieżców i szkodników hodowli dro
biu I gołąbi, jak również pokazami sprzętu ho
dowlanego. W dziale tym osobny róg sali zaj
mują ulubieńcy Krakowa, gołębie Marjackie. 
umieszczone w specjalnie zbudowanej miniatu
rowej wieży Marjacklej, a to na dowód piety
zmu, jakim mieszkańcy Krakowa i okolicy do 
nich się Odnoszą.

Większość zwiedzających podąży podziwiać
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Poprawa bilansu handlowego. —  Wzrost wartości eksportu węgla.
a stabilizacja ziottgo.

Ii. Z ' kolei przychodzi rozpatrzećt sw-plyw 
strajku ua najap bilans haodlftjśfy. KweftjS tę 
porusza ' s i ę przy każdej niemal sposobności, 
tak, żę wpwo; zyla sŁ>'pownogo. rodzaju legen
da o cudownych skutkach- koiijunktury straj
kowej o ile idzie o bilans handlowy: Mojem 
zdaniem zbyt; wielkie* przypisujer.m-u się zuń- 
ćieńra

Nie ulega top liw ości, że strajk wywarł1 
zbawienny wpływ na .Itabilizaęję naszych sto
sunków finansowych, ale przy róówczesne/n 
wspóldsialsnn* inny/h czynników, o. ozem bę
dzie jeszcze rdowa. Na razie pragnę się zająć 
bilancem handlowym. Tu przedewszy&tkicm 
wchoazą. w rachubę dwie kw stje: wzrost akty
wności feUansu i udział w tem eksm/rtu węgli*.

, O ile idzie o pierwszy z wymienionych. punk
tów, to istotnie mać wyraźną poprawę \V okre
sie koniunktury, w .jmrówąaniu z piorWszą po
łową h. r. Aktywność bowiem bilansu handlo
wego w pierwszej połowie b. r., t. j. do maja, 
wytrać*.. się* w cyfrze 284,783.000 zł. obiego
wych nadwyżki eksportu, wohee 175 mil] on ów 
zł. w złocie za okres czerwiec— październik 
Bliższa bowiem analiza aktywność1 bilansu 
handlowego wykazuje, ze najkorzystniej ksział- 
townł się, bilans tylko w trzech ’ pierwszych 
miesiącach konjumktey, t. j. czerwcu, lipcu i 
sierpniu. Wa wrześniu widzimy jużzałam anie 
się aktywności, a w październiku wyraźne po
gorszenie. Najlepiej stosunkowo przedstawiana 
się sytuacja w lipcu, gdy nadwyżka eksportu 
nad importem wyraziła się w cyfrze 55 railj: zł.
Odtąd zaczął się stopniowy' spadek, w rezulta- 
cję którego nadwyżka, eksportu zmniejszyła się 
w .październiku do 15 milj. zł.

A wpływ eksportu węgla?
Ogóina cyfra wartości eksportu przedstawia 

etę wprost imponująco,' o ile porównujemy okres 
kcmjunkru.w z pierwszem półroczem h. r. Od 
czerwca bowiem do października wartość wy- 
wiezómego węgla wynosiła 151 milj. zł. w zło
cie, podczas gdy w pierwszej połowie b. r. wpły
nęło z’ eksportu węgla zaledwie 88 milj. zł 
(ihiegco-.ycb.

Wpływ więc strajku widoczny, a nadto 
w1 miesiącach pogaiszairia się bilansu handio- 
yegÓ nawet decydujący o jego c tty  wności.
Niemniej nie należy przeceniać wpływu kon
iunktury strajkowej, jak to się u nas zbyt ^po
bieżnie czyni, gdyż dobroczynne skutki zirtęk- 
szonego eksportu węgła 'sparaliżował wzrost 
importu.

Przebija to z cyfr bilansu handlowego na 
lipiec, sierpień i wrzesień. Tal- up. wartość eks
portu węgla wynosiła we wspomnianych mie
siącach; w lipcu 34 uiiłj. zł. w złocie, w sierp
niu 88 m lj. zł. w zło de, 'a  we wrześniu 33 milj. 
zl, w złocie. (Biorę okrągłe cyfry). Tymczasem 
wzrost importu szedł w znacznie szybszem tem- 
ple i wynerił: lipiec 65 milj zł. w złocic, sier
pień 92 milj, zł. w złocie, a  wc wrześniu zrzna- 
czyl się wprawdzie pewien *pattek do 86 milj. 
zł.; lecz za to w październiku wyrasta groźna 
cytra 102- milj.. zł. w złocie.

Pominąwszy październik, w którym to mio- 
fdącu do katastrofalnego załamania się akty
wności bilansu przyczynił się w pewnej mierze 
i spadek eksportu. węgla, nie widzimy i w In-

Iwojunktura strajkowa

nyęh miesiącach (gdy wywozi węgla utrzymy
wał się w korzystnych dla nas noimaehj&zbyi: 
pocieszaj®ego stanu rzcezy. Ogólną bowiem 
cyfrą eksportu wykazywała tendencje do 
spadku.

korzyści, jakie nam -przyniósł strajk an
gielski, są w całeni tego słowa znaczeniu 
doraźne, jakiegoś trwalszego wpływu na nasz 
organizm gospodarczy trudno się dopatrzeć. 
Można to powiedzieć tak o przemyśle węglo
wym, jak o dziedzinie walutowej. Pizemysl wę
glowy bowiem poszedł drogą najmniejszego 
wysiłku, nie dokładając. wielkich' starań o z3o- 
bycie trwałych rynków zbytu, o ozem już pi
saliśmy, a w dziedzinie walutowej nie potra
filiśmy położyć silniejszych fundamentów pod 
stabilizację złotego. Mam na myśli tworzenie 
silnych rezerw walutowych w Banku, Polskim.

Fakt. że złoty utrzymuje. się od jakiegoś 
czasu, ni?* uprawnia jeszcze do tak daleko idą
cego twierdzenia, jakie słyszeliśmy, z ust mini
stra skarbu. Pamiętać .bowiem należy, że o 
kursie złotego decydują dwa. czynniki, puoyt i 
podaż walut. Dotychczas popyt obraca się w h. 
skromnych granicach I to umożliwia stabiliza
cję złotego, jeżeli weźmiemy pod iwagę ró- 
wopczesny: wi^ksży dopływ wątót i dewiz * eks
portu węgla. Ten stan rzeczy pozwala wpraw
dzie na stworzenie pewnych rezerw waluto
wych, które wskutek zmiany konjunktury oka
zują się jednalc za słabe. Jeżeli rozwój wypad
ków potoczy się w tem tempie jak zapowiadał 
październik, to nie trudno przewidzieć nawet 
najbliższą przyszłość.

Mi,my dwie drogi przed sobą: taką mfenzy- 
fikaeję eksportu, aby rwwtek konjunk+nry
strajkowej został w wynagrodzony, albo
dalsze restrykcja importowe. Ponieważ staty
styka wykazuje, że o rychłe,m a  wydarniejszem 
wzmożeniu ekspertu mowy być nie może, przeto 
nie pozostaje nam nic innego, jak tylko za
ostrzyć kurs '•egiementacyjny w dziedzinie im
portu, jeżeli chcemy utrzymać stabilizację zło
tego w początkach przyszłego roku. 

jłc trwał dla ias za krótko.
Dr. M. M

znowu
Skutki podwyżki taryfy kolejowej, nie dały 

długo czekać na siebie. Według os ta mi oh wia
domości, zanosi się na podrożenie cen węgla, 
głównie t  powoo.u podwyżki taryfy kolejowej.1 
Podwyżka ta wymość mu, 1 zff 25 gr. n» toj;e 
w ładunkach wagonowych i około 1 zł. 5o gr. 
w sprzedaży na tony.

Interwencja i/by Handlowe; w sprawi? 
braku węglareK.

Izba handlowa 3 przemysłowa v Krakowie 
odniosła się telegraffosnie do Ministerstwa, ko-' 
lei o doraźne prz/cizielonic więikiszą; ilości wa- 
gonór kopalniom zagłębia krakowskiego, któ
re  mimo nastania mrozów __ otrzymują ogó
łem trzy wa-gońy dziennie na pokrycie całej 
konsumeji prywatnej' w zachodniej' Małopoh ce. 
Wobec jupelaego wyczerpania ddidów, nie 
luioże haod«l wykonać nawet drobnej ćsęśd

zamówień, a ludności miejskiej 'grozi kata-- 
stiora. '■ ,

Prezydent laby .• intęrw enjowął. -weżoraj'; w tej 
-sprawie n ministra kolei żelaznych’.

Kto sądzie opłacał pod* wujskuwy?
Nowy podatek wojskowy, wprowadzony na 

całym obszarze Rzeczypospolitej Dolskiej, -nie 
'..yłącrając Województwa Śląskiego, z-ostanie 
po raz ■ pierwszy wymierzony za rok podatkowy 
ló2b przed upływem bieżącego i oku

Podatkowi, tomu podlegają ci wszyscy, feto 
rzy atćwńii do przeglądu wciskowego w roku 
1925

DSlszc szczegóły tego podatku, są jnśie.-

Oena s^f ytusu.
Podstawową cenę monopolową spirytusu 

w kanipauji r., 1926- 27 ustalono za hektolitr 
100 proc. alkoholu loco wagon, najbliższej «  
gorzelni czynnej towarowej stacji kolejowej, 
lub-loco statek .najbliższej przystani, w wyso
kości: dla województwa wa.rsrawGbiego złotych
111,20   łódakiego zł. 100.90 kieleckiego
103.-70  lubelskiego 96.80   białostockiego
92.90 — poznańskiego 99.90 — pomorskiego 
99.30 —  wileńskiego 87.30 — nowogródzkiego 
88.50 .— poleskiego 90.50 — wołyńskiego
91.80 — krakowskiego 109.30 — lwowskiego 
88.70 — stanisławowskiego 85.50 —r tarnopol
skiego' 83.90 ,.ł_ śląskiego 118.90,

Polskie okryty na »%rzu jtu d /ife iiiim
W Banku Gospodarstwa Krajowego odbyła 

się konferencja;w' sprawie zorgaufeowania re
gularnej komunikacji między: portątn,i poisilmi 
Gdypią i ., Gdańskiem, ą .-;portóimi-.Bliskiego 
-Wschodu. Komunikację tę ..obejmie uova r a  
dnwa iirtja OKrętowa. która zakupiła świeżo 5 
ckrętów we Francji. Okręty te pod 0 a ^  pol
ską będą ra. in. utrzymywały stałą komunika
cję dokoła brzegów^ Europy z Konstantynopo
lem. wzgłędnieł^portairii Burga^.M Trebizonda,

Srak drzewa na rynko niemieckim.
Na pósied&eniiu Związku memieckich fcu-p* 

ców bitewnych w Berlinie rozważano ciość nie
korzystną s> ruację na niemieckim rynku drzew
nym. W dyskusji podkreślono wielką rolę, jaką 
odgrywa ta  wojna gc-spodarcza z polską, powo
dująca 8itny brali surou ca drzewnego na ryn- 
1:. ch uismecldch, które dotąd zaopatrywała 
głónuic Polska. W rezolucji domagano się jak 
najrychlejszego zaiwwda z Polską, choćby tyl- 
ko prowizorjum handlowego.

. l a l a  na noże".
Zapowiedzi angielskie o zdobycie utraconych

rynków nąglov>ych.
Pewieu przedsmak: tęgo, t-o będzie się ■ "działo 

w nadchodzącym okresie . .pcetajkortymźy dąją 
artykuły ..Daily Telegranh“ 5 ..Wcstmiuster 
Gazettc“. To dzienniki angielskie za^owia/feją 
zacięłą  walkę konkurercyjnal węgla angiel- 
sldego z . memieckmi.. która według ie.h zapew
nień. będzie m iała; charakter „walki-.na nćźó“.; 
Zapowiedzi te są o tyle' zrtamieane. że przycho
dzą w chwili, gdy ze strony niemieckiej wysu
nięto koncepcję Wzajemnego porozumienia się 
i współdziałania na tynkach! 'zagranicznych.

!Aaglj? chodzi'przeaew^zystkiem O dobycie 
rynków węglowych, utraconych skutkiem straj
ku robotników węglowych. Wobec tego stano- 
whka Anglji, zastępcy zagłębia Fiuhry prawdo
podobnie nie wezmą udziału w lajgjmśko-nie- 
mieckich rokovauiav.!i przemysłowych, które 
wkrótce mają być‘ na ncwo podjęto..

Z Koła Stunjów 3hrzesc. - społecznych 
w Krakowie.

XI. Wieczór dyskusyjny. KoV» Stndjów 
chrześcijańsko-społeczn^ch , w Krakowie, Oiia? 
Sekretaijat, chrześc. Związków zawodowymi 
ur-ądzają, w ponieaziaiek, dnia 6 b. m., o'g. 7 
wieczór w sali przy ul- Potockiego 11, zebranie 
sprawozdawcze, na którern poseł Jan.Puchatka 
wypowie referat na temat: „Konferencja pwaty 
w .Warszawie'*. Poseł Puchatka, który uczest- 
niuzyf-..w obradach konferencji pracy, przedsta
wi grzobieg konferencji, zamiercmja ządu 
w dziedzinie spraw socjalnych i stanu iwhsk-o 
poszci.egóin\ ch organizacyj piacowmiczych. — 
Wstęp ua zebranie wolny dla ezm ków  Btcda 
Studjów ehrześc. Związków zawouow. i katol. 
Stowarzyszeń oęwiatowy.ch. Pożądauy. jak  iSąj- 
lioznięjszy udział w zebraniu.

   oOo---

Chrześcijański ruch zawodowy
Praca naa miiinacją onrzesdjańskiego ru 

chu i'twodw,. eg.r w Pols«>s. W środę dffi. 8 b.m.. 
w święto Niepókalanego Pocięcia N. M. P, od
będzie się w Krakowie w saii pwiy ul Potoc
kiego 11 wspólne posiedzenie Zarządów rurześc. 
Związków zawodowych z siedzibą w Katowi
cach, Krakowie i we Lwowie, z porządkiem 
dziennym: Zagajenie Unifikacja ehrześc, ru
chu zawodowego ■— ref ks. Ludwik Kasprzyk. 
Di-ujekt statutu i regulaminu -— referuje poseł 
Puęhałka, Termin i porządek dzienny ogólnego 
Zjazdu, dysjmsja, wnioekh Posiedzenie to bę
dzie miałc wielką dooiidsi^sć dla Zjeduoers^ća 
chrześcijańskich Związków zawodowych.

Cc Św. Mikołaj przyniesie?
Kurjerkowi — tyle nozyczek, ii** współpr?- 

cowników. N. DzKmiikowi —< bilet, do TeL- 
Awiw (liin und niemais zurńokj Czaso-wi — 
drugą kanapę dla, „Prawicy Narodowej15 i pusz- 
kę ze igniłemi konserwami. Napnwdowi „ką 
paru Moraczcuskich do zgryzieni* N. Refu] - 
mifc ■ rtformę plajtową. Zwrotnicy —■ zjazd 
ze ślepego toru, Przeglądowi współczesnemu — 
więcej współczesności, Dyr. Nowakowskiemo— 
dużo waty. Dr. świątkowi — święty zapał i śro
dek na bezsenność. Operetc.* — romoirt w pi- 
laraoih i piekiiraoh i mniej dobie ■ sławy. Wito 
sowi —* zieloną krawatkę. Cen. WróbicwsKw- 
m« mądrzejszego Siieglitźa. Prokuratora 
wx — szkła powiększające do wysziikiwania, 
zbrodni w „Głosie Nągpcju“. l iiędrnkom —-  
gruszki ńy wietzbie; Ministrowi wy2e«ó rcłigij- 
nych —- jeszcze oa,rę sekt w opiekę. Woj oa- 
ffwskienm — ukaranego Matyasika. Ministro
wi spraw wemoiętrznych — pomysł do lrug"&- 
go .okólnika. Red. Matyasikowi — wezwanie 
do aresztu. „Głosowi Nar.*" — uleglejszego na- 
czeliuego redaktora. Pollemu — przedłużeni!: 
zyzotu obeintaj rady miejskiej; na lat. fcrzjdzie- 
ści. Radzie miejskiej'—, operację Worcnowa. 
Gen. Rozw dowskiemu — sen o Polsce i pra- 
wiediiwej. Trzem î sdizicwi — lepsze posady• 
Ks. Kasprzyków, — 300 nowych rezolucyj Ch. 
D. P. Pachońsbiemn —5 patent na dożywotnie
go prezesa. Kinn Wanda — codzień promjerę 
i diagie kino. Kinu Bagatela — więcej „No- 
wości“. Klnu» Nowości — mniej „Bagateli11. 
Kinu Sztuka — śmierć konkurencji i rozwód 
z ,Lfą'‘. Kiut liciccha — na. każdym plzedsta- 
wieniu inną publiczność. Klnc Warszawa -  - 
tragwlję „Tysiąc walecznych opuszcza Warna- 
wę K*nu Reduta — superfllm ..Ostatni .,\fóhi 
kanin“ czyli „Reauta urdona'. Kinu Prom il-— 
film: Ostatnie dni przy ui. Podwale/1.

MA SSBIO BÓ^T-k MPELLI. .

^ g otln f sposći) leczenia.
Tłóm. z. at.

Niewielu z moich przyjaciół wie, że przez 
pewien krótki czas poświęcałem* się również 
rawouowi lekarskiemu. Było to przed dawne- 
mj laty. Mieszkałem w Pradze. W wolnych 
chwilach czytywałem książki z zakresu łesto- 
rji magji średniowieczuej, które kupowałem 
u pewnego handlarza, stojącego codziennie ze 
swdm wózkLan w deniu posągu Karola IV.

Te wolne chw3e były nader liczne, gdyż 
miałem mało pacjentów, a nawet w czasach.
0 których mówię, miałem tylko jednego: była 
co kobieta. Ale z braku zajęcia rodzi się le 
nistwo i dlatego, w krótkim czasie, wysiłek 
odwiedzania tej jednej chorej zaczął rui ciężyć
embardziej. że chcialą, abym przychodził do 

niej niemal codziennie, a mieszkała, daleko, aż 
gdzieś na Pałactteho tzida., podczas kiedy ja 
wynająłem sobie pokój pra.vie u słóp Hrad
czan.

Z drugiej strony lenistwo zaostrza umysł: 
'dzięki niemu znalazłem nader osobliwy spo
sób, który pozwalał mi spełniać moje obo
wiązki lekarza % najmniejszym wys3hłeń»
1 przykrością. ■

NI« potrze ljn ję  i-orwodzić się długo nad

opisywaniem charaktera mojej pacjentki; wy
starczy zaznaczyć, że nazywała > się Libusza 
Bohacek ! że, jak,to się często zdarza zamoż
nym paniom, nie miała jakiejś jednej- poważnej 
choroby, ale cieszyła się: roamaitemi lekkiemi 
nierlomaganiaml. I dlatego życzyła sobie, abym 
odwiedzał ją,każdego niemal ranka.. Oźasami 
czrda nieregularne bidę serca, innym ra-z-era 
zdawało jej-się, jak gdyby mózg bola! ją 
w czaszce; raz brał owałd je; oddechu,-to znów 
miała uczucie, jak gdyby powoi m trudzna 
wślizgiwała jej się jak wąż w poplątaną sieć 
a.rteryj; innym znowu raztńn mniej poetyczne 
boleści zakłócały spokój v tej lub owej części 
jej intymnej anatom]'’,

Moje wizyty polegały na szybkiem badariu 
i wydawaniu przepisów, poczem następowały 
długie rozmowy na odwieczne tematy, jako to 
piękna pugoda tub deszcz, znikomość młodości 
i książki, które się przeczytało. Właśni* pod
czas tycli ni winnycli rozmów przypadek, albo 
zawsze przeznaczenie zdołało rzucić ziarno me
go odkrycia. Rozprawialiśmy o książkach, a ja 
opowiadałem jej,-że czytam, jak to już mówi
łem, historję magji średniowiecznej, a zwłasz
cza pewne szczegóły, odnoszące się do prakty
kowania tak zwanego enwodtetuenB. ,

Nie potrzeba kupować starych traktatów 
w cieniu posągu Karola *V, żeby wiedzieć, ca 
to jest enwotłtement: operacja polegająca ] a 
sFt*aTzaniu obrazu z wosku, w który, za pomo

cą formułek ozarnoa^kicK, trzebą, jak gdyby 
tchnąć życie danogo osdlmika: ta figurka; z wo
sku przechowywana nawet, bardzo daleko od 
osoby, którą przedstawia, zachowuje z  nią ta 
jemny związek, tak, że przekłówając wosk 
szpilką, -wywoiuje się podobną rzeczywista 
,anę w owej da ekiej osobie i v ten sposób 
można ją zabić n'*dswycraj yygodnie.

Procesy średniuwie-jzne o morderstwa, do
konane przypuszczalnie za pomocą l‘esivotito- 
ment są sławne i nie: potrzeba omawiać ich 
dłużej, ta praktyki pobudzał/ również fantazję 
poetycką : omausopisarzy i dramatuigów j każ
dy z nas. czytał o tem przynajmniej w ,.Kró- 

5fargot“ Dumas‘a, albo! w „Śnie wie1
cźorn jesiennego1 Gabrjela d‘Annunzlo.

Pa,ni Bohacek bawHr się mojemi opowie 
daniaoii i vr u/yła w nie do połowy; nadzwy
czaj ostrożne stanowisko, w tych sprawach. 

Tc rozmewy i a  połow icina wiata napro- 
na°, prawie żartem, na, otobliwy po-

Poprustu soróbowafiśmy oiv»tgc „envoiltę- 
ment“, ab  udoskonalonego i w poczciwych za
miarach (poaczas kiedy dawniej prcKtykow^no 
to wyłącznie w celu zemsty i morderstwa), 
U nadzwyczaj zręcznego rolo^uika, którego 
poznałatn w jakiejś budził z figur.ini wetko- 
Womi zamówiliśmy figurę' prawie naturalnej 
wielkości i możliwie podobną do mojej pa* 
ojentki:, ten pmag woskowy otwieraj -się

wzdłuż; za pomocą zawiasów mosiężnych, 
a wewnątrz zrobiony był cały, jak te i figury, 
których UZjwi się w pracowniami anatMioz 
nych: był tam szkielet pokryty wiązaniami 
muskulów, były serce i wątroba, i phica, 
l  jelita i wszystko inne; a nawet mózg w czasz
ce: a nawę przyczepione pod przeponą dwie 
nwrkk było wszystko wszy tko to, cz go po
trzeba, ab- być ozłowiekiem, a nawet kobietą.

Kiedy figura była już gotowa, usiłowałem, 
idąo za ratlam i ota./cfc traktatów i przy po 
mocy tzarw.nicy, o jaką nie trudno w sśps* 
djych zakamarkach dzielnicy Józefa, dokopać 
najbardziej tajemniczej i ważnej rzeczy w rrrak- 
tyce enyóńtament, to jest dac figarze siłę śy’ 
dową osoby, stóraby uczyniła ją zdolną do 
Odtwarzania na oryginale (na pani Libuszy 
Bohacek) wszystkich zmian fizycznych, którym 
chciałem ją poddać.

Nie mogę zdradzić, w jaki zposób dokona
łem tego: preedewszybtłrfem dlatego te  nie 
wolno rozpowszechniać tych rzeczy. :> potem 
dhttrgo, te jul nie pamięta/u dobrze.

Węzystao udało się znakomicie. P»n} Be 
Eacek, na znak wielkiego zaufania, oddała-mi 
swoją figurę; włożyłem ją do paki i  zawiozłem 
p./wc^eu a* do mego mieszkania; Bnąlazhzj 
się u i,jebie, wyjąłem Ją, ostrożnie, a hojąe się' 
żaby jej ktoś nić dotkną!. }*usta wiłem ją ddi- 
katnl* na wysokim piecu kaflowyra ktdiy s^l 
w kąde mego pokojai ' (CL d.
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Z ostatnie! chwili.
M in / Z siesC ^  o  kwastji bezpieczeństwa.

Paryż. (PAT.). ;Le ¥atm “ zamieszcza wy. 
wiad z ministrem Zaleskim. Minister oświadczył, 
źo- warunkiem przywrócenia zdrowego i normal
nego życia jest przedewszystkiera bezpieczeń- 
two, które może być zapewnione przez rozbro- 

Siiie, kontrolę nad Mjrojemiuttii, oraz przez po
prawy stosunków międzynarodowych Minister 
dodał, ze siedzi z wielkim Zainteresowaniem 
. oprawę zbliżenia francus-ko-niamieclrtfcgo. ■ Ist- 
ijlajfbą obecnie gwarancje pokoju — mówił mi
nister — mogą być zastepicifb przez inne gwa
rancje, bardziej trwale i skuteczne. Pomiędzy 
inną a Brandem, zakończył minister, istnieje 
wielkie podobieństwo poglądów, możemy więź 
bez trudnośei współpracować' nad jednom dzie
łem pokoju, posługując się iednakowemi meto
dami. ■■

Niemcy zaniepokojeni...
Berlin. (PAT.). Prasa tutejsza notuje skrzęt

nie fakt, 2e minister Zaleski wziął udział w śnia 
desin, wydnneji przez Chamberlaina w parys
kiej ambasadzie ąngmsltjej. Następnie prasa 
podkreśla że jutro udacizą się do Genewy tytr. 
samym pociągiem przedstawiciele’ 4 sojuszni
czych państw, a  mianowicie Brland, Chamber
lain, Vanaerv©lue i Zaleski. „BSrsen Zeitung 
am Mittag“ nazywa rokowania i śniadanie pa
ryskie wielką, radą sojuszniczą i donosi, 

Wobec przewidywanego dojścia w najbliższym 
czasie do kompromisu między moc<uŁiwami za. 
cłjodmpini a Niemcami w spiawie tozbroienia 
Rzeszy, konferencja przedstawicieli 4 wieuucn 
mótfeirstw me odbędzie się.

Przerwana konferencja GziczerinataSirdssemanam
Berlin. (PAT) Wolff stwierdza, że między J Stresenuaua do Genewy. Wolf* oświadcza, ze 

Cziczerittem a StresenSiuneni toczyły się nura- j dziś trudno mu oznaczyć, kiedy nastąpi dals zy 
dy, któro przerwane zostafy. wobec wyjazdu j ciąg przerwanej konferencji.

K ont& m tcja  przem ysłow a angielsko-nieFitiecka.
Londyn. (PAT. Ęeuter), Reprezentanci an Iwycb obu Krajów, jak również n3“d sytuacją

gielskicgo i nicmióckiego związku przemysło I jospodarczą w Europie, w związku z bliską 
wego obradowali wczoraj nad środkami, pro I konferencją gospodarczą Ligi Nwoddw, 
wadzącemj do ulepszenia etcjsunków -handio- I . »——oOo------

Zwróceniu praw katolikom nap.
Londyn. (PAT. .ReuterJ Izba gmin przyję

ła. w 3 Czytaniu projekt ustawy, przywracają 
cy częściowo rzymsko-katolickim obywatelom 
nngiejskim odebrane im podczas reformacji 
prav«.

 oOo -

Nowy rząd grecki.
Ateny. (PAT Wolff.), Rre/^ilon^ R» publik-; 

przyjął (wczoraj., do wiadomości,;/sprawozdąrii' 
Kafandarisa co do porozumienia wsjyMkicł 
stronnictw. Nowy rząd przedstawi się 6. gra 
dnia- -izbie. Gabinet zostaniu dziś zaprzysiężony ;

  -

Ostra sytuacja w Szanghaju."
Szanghaj. .(RAT.). Według wiadomości 

z Sianiu, jest sytuacja w,',tem .mieśęfmbardzc 
poważna. Miasto to obiegane jłs t przez kilka 
miesięcy z rzędu przez wojska mars-znika Wd 
Pei Fu. Straty po obu stronach sa bardzo wiel
kie. ■ -y

.■Lcndyn-. (PAT. Wolff.). .(Daily Mail" donos- 
/. Tokio:- Kanojiićrka yyłęśka, -którą zyziedząki 
porty japońskie, otrzymała ..ód posła 'włoskiego- 
w Pekinie polecenie natychmiastowego udania 
się do Hankau. ®

 f-O'-.... -

la n ip ik ije n ie  Jugosławii.
Z powodu traktatu włoskó-albańskiego.
Wiedeń. (PAT) .N. W. Abcndfolatt1’ donosi 

z Białogroclu: ,,Wreme“ pisze, że kola jugosło 
wiaiMde są zupełnie . świadome poważnej sy
tuacji na Bałkanach.. M inisterspraw za.gr, 
Ninc’Tz -oświaczył wobec dziennikarzy: Poseł 
jugosłowiański w Tyranie, Jefticz został ptw.o 
łany do Białogrodu Traktat włosko-albańsk 
jest poważnym faktem politycznym, wyrażę 
o nim swoją opinję dopiero Jio  otrzymaniu 
sprawozdaniu posła jugosłowiańskiego.

-■ — OOo-----

M m k  ludzkiej „Prawicy Narodowej.
Łódź. (AW.). Dziś wieczór odbito się ple

narne zebranie członków łódzkiego oddziału 
=rtOEnictwa prawicy narodowej przy udziale 

około 50 osób. Omówiono zamierzenia stron
nictwa T plan działalności na terenie miast 1 
Łodzi i województwa. W wyniku przeprowa
dzonych w ubiegłym tygodniu w Warszawie 
konferen-cyj, oddiiał łódzki zyskał autodoiuję. 
Skład prozydjujn ustalony- zostanie tuż po za- 
łatw ioniu współpracy sfci W stronnictwie idte- 
Kge ncji.

———iiflf- . —
G. CHRZANGWSKi ZMARŁ'.

Watozawa. (Telef. \xt) W sobotę nad ranem 
nnarł wskutek ataku serca dyrektor deip.. ś. p. 
Galirjftl Chrzanowski, ojciec dziennikarki Ma
ryli. Zasłużył się on koło oig&iiizaw&aia pol
skiej floty handlowej.

 o On------

Zawsze wiedli —  Hohenzolfernom.
Berlin. (PAT) „Krauz óeitung" uonoM: Na 

idhytym wczoraj zjj-eżdzie nietuioekiej partji 
t-oiifiórwatywincj przyjęto rezolucję, ponawiają
cą przysięgę wierności dla memieickica flomow 
oanrmcych, w" szczególności dla Hob“nzołler-
EÓW. ■'.

Warszawa. (Telef. wt.) Z dniem 15 b. m. ta
ryfa na kolejach wąskotorowych zostanie pod
wyższona- o 25%.

Warszawa. (Telef. wł.) W soootę przestało
wychodzić .-Echo Warszawskie".

Od Administracii.
C e le n  n r e g n l  iw an la t n a  
k !a .J ii, p r o s im y  o  n a }w e ze >  
s j i e j s z e  n ą ^ e s lz - u ie  p r o -  

u a in ie ra ty .

-  - n % . „ąfoss&ty n> / ' l u ł o p o l s c e

j g t f ;  S & w iew fian ów

J j t e i
M w afcóm , : 5 W w > s l i «  O .

Z a a n f i  x a  -

w  <&echśteima muffimera —  » o ^ J d o r / c t a

Posiedzenie Sejmu 10 b. m.
W arszaw a, (PAT.). Kanoeiarja sejmowa ro

zesłała- « czoraj w sobotę, dt posłów telegra
ficzne zawiadomienia o wyznaczaniu pienurne- 
go posiedzenia Sejmu n& p irtk  dnl« 10 gru

dnia o goaz. 16, Poiządet dzienny 
przesiany pp posłom do ich mieszkań prywat
nych w Warszuwi |.

Zjazd „WielKipjj PoiskF' w Poznaniu.
Poznań. (Telef. wł.) W sobotę odbył się tu

taj ucganizacyjny zjazd obozu z Wielkiej polski. 
Jest to organizacja, powstała na skutek kilku- 
mkcięeznycL zabiegów p. Romana Dmowskie>. 
go, a skupiająca w sobie przedstawicieli roz
maitych kierunków politycznych, rozmaitych 
stea społecznych, oraz różnych ugrupowań. Na 
zjazd przybyło przeszło 300 działaczy publiczr 
nyeh, pochodzących ze wszystkich ziem pol- 
skicn i ze wszystąlcn warstw społeczeństw, a 
Miasto .przybrało wyraz skupienia. Jakkolwiek 
nie było żądnych zapowiodzi, zainteresowanie 
byio niezwykle. Wystarczyła skromna zapo
wiedź, te  w sobotę o godz. 9 rano odbędzie się 
nabożeństwo na intencję Ojczyzny, a już tłum 
zeszedł się do kościoła.

Nabożeństwo odprawił sęd.uwy sen. ks. pra 
łat Szczygieł, podczas Mozy św. odśpiewali ar
tyści opery poznańskiej szereg utworow. Zaraz 
po nabożeństwie uczestnicy udali się do baza
ru, gdzie w Białf j Soli odbywały się obrady. 
Po powitaniu zj&zau iprzez Dmowsldcgc, za
proszeni zostali do krzeseł pyezydjalnych: były 
minister Zdziechowski, t. woj. wołyński Ale
ksander Dębski, b. szef oztabu generalnego Ken 
Sfcnisław Haller, oraz inż. Ta leusz Kobylan
ek!.

W swem przemówieniu programowem pod
niósł Dmowski, żc założeniem Obozu Wielkiej 
Polski jest niezbita prawda, iż w dzisiejszym 
okresie dziejów, tylko to  państwo jesT silne 
i ma trwałe podstawy bytu, za którern stoi na
ród’ silny, czynny, umiejący rozumnie kierować 
swemi sprawami.

W polityce naszej brak jest dzisiaj jedno
ści, ciągłości myśli, oraz konsekwentnie wyko
nywanego planu. Naród staje się coraz bier
niejszym i e^raz mniej zdolnym do kierowania 
swemi oprawami.

Przyczyną zła jest brak organizacji łnuz-i. 
którzy przedstawiają simą świadomość narodo
wą, przywiązanie do Ojczyzny, kulturę, rozum 
polityczny i zdolność do czynu obywatelskiego.

Pod wpływem aznnotfary rewolucyjnej po
szliśmy za hastami radykalnych refurm społecz
nych i stworzyliśmy ustrój państwowy nie
zdolny do życia. To; co jest wspólne wszyst
kim, -zeszło na dalszy plan, a na pierwszy wy
sunęło się to, eo społeczeństwu dzieli i rozbija 
Wynikiem tego jest powitanie licznych parły5 
Walczących nawzajem ze sobą. W powodzi par- 
tyj naród si  ̂ zagtibił.H

Ostatnia wypaJld w/kazaly że państwo nie 
posiada trwałych prawnych podstaw swego 
ustroju; kraj nie jest zaóezipletzony od popad 
cięci.'’ w anąrchję. Naród jest zdezorganizowa
ny, a skutkiem tego bierny. Ze wszystlccb 
stron rozlega się wołanie o większą jeclncfić. 
ó skupienie sił Polski w zgodnem działaniu

Nie trzeba szukać winowajców zła w tych 
lub innych grupach, czy ludziach. Za - zło je
steśmy wszyscy odpowiedzialni.

Nastąpiło już jednak rozczarowanie do ra
dykalizmu społecznego 5 politycznego. Dzisiej
sza organizacja życia politycznego nie odpo
wiada potrzebom chwili, ale do zmiany trzeba 
przystąpić ostrożnie. Nie możemy żądać od 
stronnictw, aoy się nagle przekształciły, zre 
widowaly swe prog.amy 1 metody lub wchn 
dzily między s«bą w niepizygoiowaue kombi
nacje. Stronnictwa narodow® uieęn pozostaną 
nadal ten,, tzem są. My nie przeszkadzając itm. 
rozwiniemy pracę w kraju, skupiając rozbite 
siły narodowe w jeden ndclki obóz.

Gdy ta ki Miny obóz w kraju stanic, dalsze 
trwanie dzisiejszego układu stronnictw w Sej
mie bodzie tiiamożliwem wtody i w Sejmie bę
dziemy nieli jedno, wielkie stronniczo  naro
dowe. Celem naszym jest stwoi^enle silnego, na 
trwałych podstawach jawnych Opartego pań
stwa i zapewnienie narodotri warnnków wszech-

stronnegi rozwoju Musimy byt z postępowa
nia swego narodem wtelkim.

O. W. P. w pierwszym okrasie nit będzie słę 
zajmowała, bieżąc^, polityką, pozostawiając ją 
klubom poselskim. Poświęci się jeoynie pracy 
organizacyjnej. Organizacja, opiera się na za
sadach hiermchji, dyscypliny i odpowiedzial
ności osobiste* kierowników. \

Poszczególne ustępy witane były 0’daska- 
u'L Następnie wezwany pizez Dmowskiego inż. 
Koby ański, odczytał deklarację oboza wieltco- 
polskiego, którą podajemy dosłownie na 2-giej 
stronie,

Z kolei Dmowski zapozna] zebranych ze 
schematem organizacyjnym. Organizacja różni 
się swym typem organizacyjnym. Na czele obo
zu stoją rady, którym podlegają organizacje 
dzielnicowe, wojewódzkie, oraz powiatowe. 
Kraj dzieli się na dzielnice, któremi są: dzielni
ca warszawska poznańsico-pomorsko-lódzka, 
śląsko-krakowska. dzielnica ziem wschodnich 
i wschodniej Małopolski. Na czeb stoją oboin 
'dzielnicowi, wojewódzcy i powiatowi Przy 
obozach wojewódzkich będą istniały rady 
o charakterze doradczym. Następnie Dmowski 
przedstawił skład Rady, do której wchodzą: 
Roman Dmowski, AlebeanJer Dębski, b. woj. 
wołyński, Włodzim. Dzitduszycki z Małopolski, 
Stan. Gieysztor, inżynipr z Kielc, Adam Błu- 
żeiewsKi7 gen Stan. Hallei; Bogumił Hebanow
ski z Poznania. Stefan Kałamacki z Poznania, 
Tad. Kobylański z Warszawy, gen. Mieczysław 
Kuliński, b. zastępca szefa sztabu generalnego, 
z Krakowa. Eogumii Łubieński z Poznania. 
Michał Nycz, inżynier z Krakowa, Zygmunt 
Pluciński, Stan. Raźnie™ski, prezes Pracy pol
skiej, inżynier z Dąbrowy, Roman Rynarski, 
profesor z Warszawy, Józe‘ Stemler z Warsza
wy, Jerzy Zdaiedbuwski z Warszawy i Zbignie™ 
Żółtowski z Poznam?

Wkońcu zabrał głos p. Dmou J a  i ostro ju 
tę [ił środki nikczemne w życiu publieznem, 
kłamstwo, obłudę, oszczciotwo. jako broń ooe- 
zów przeciwuarodowych. O. W. P. walczyć bę
dzie o Polskę walką prawą i rycerską nie cho
wając się przed niebezpieczeństwem Na kłam
ców, intrygantów, - tchórzów miejsca tu niema.

Przemówienie Dmowskiego długo oklaski
wano, poczem jbrady koło godz. 1.80 zamknię
to. Po południu toczyły się narady organiza
cyjne. O godz. 7 wieczorem odbył się w Baza
rze wspólny obiad. Obrady przeciągną rię przez 
cały dzień dzisiejszy, poczem w niedzielę nastą
pi zakończenie zjazdu.

Po zamknięciu kroniki.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

w niedzielę wieczorem po raz 7-my .Akropo- 
lis“ St. Wysp:ańksiego; po południu po raz 
ostatni w sezonie świetna komedja Montgo- 
mery'ego „Cały dzień bez kłamstwa" do ce
nach zniżonych. Jutro w poniedziałek na przed
stawieniu popularnem „Proł>oszcz wśród boga
czy". który w pełni powodzenia zeszedł z afi
sza- i po tern powtórzeniu ustąpi znów mif’sca 
dalszej serji przedstawień „Akropolis". Arty
styczny program ,.Akropolis“ jest do nabycia 
vr księgarniach Gebethnera. Krzyżanowskiego 

i w Agencji ,,Ruchu" w Grand Hotelu,
 o-----

Z TEATRU POPULARNEGO „NOWOŚCI".
Dziś w niedzielę o godz. 3.80 po południu 

po cenach popularnych: Święty Mikołaj na
,;Weselu laleczki" W czasie przedsławispia 
rozdawane będą dz;atwie liczne podarki. Wę 
śrooę o godz. »30 po poł. stale atrakcyjna 
operetka p. t  „Żołnierz Marysieńki" — eeńy 
popularne.

Kino „ W a n d a " ul. św. Sertrudy t. Tel. 2413 KinO „ W a n d a "

D iii wielka sensacja I
M

I  P«.«l*ny d ra m a t -  iiuzti j ją c y  w i p ć ł a e t m i  d e : i : ra liz a c i t  w lelkom iel*  
1  ik legk  „ iy « la“ . — w  gł. rolach WEAMER KhiiUS, M ałg o rza ta  K upfer, 
I  Ja n  A lem dn, EW EVi»
I  Film tan ta elou bięzącâ o sazonuł Film en to clou bież̂ eayo sazoitul

Początid aean <ów o gcdzinle 5, 7 i C13 v. niedzielę o godzicie 3, 5, 7 i ».

W ulicy
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W ; S. * .#£08- NARODU”, dnia, 6 grudnia. Fr. 282.

N ie a s a  w o d n y  3 !  u t f c k .
Pi ceoiw pwimatyzmowi. —  jjośóciiji. 
kurozoitł .męćniowy.Ti— nerwobolom 
i tyrii podobnym doieyliwuściom 

najlepszem nacieraniem jest

Przeszło 5.000 podziękowań i blisko 
M  atesl-j w ze strony lekai*,/ 
nlinik i  szpitali świadciir najlepiej 
o wartości leczniczej tegr nanieia- 

nia,
łCHIIOtaENIOL je s t do  n ab y c ia  

Wb wszystkich ap tek ach  
w  Pol=c. lui w p r o s t

w Laboratorium chenńcznem apteki

Szymo tideiibara w Samborzę !r 21

W I N A  M
w ę g łc W k le ,  r l o s h l e  i  S ra  n ru sH h ,

polecają

W IELEBNEM U  DUCHOWIEŃSTWU
po cenach, przystępnych

R r a d s  A D > : r t g n i
i iU e c k  —  Podgórze f.
Dochód uzyskany ze sprzedaży przezna
czony jest na „Schronisko Brata Alb« rta*

C ,  ' i n j n  od 6 złoty cn 
, U n lllC  v>vkonujęna 
ty c i miast, udzielam \ekeji 
kroju, warunki dogodne, 
oporządzam formy j a  su
knie, płaszcze — na pro-

Jwincję odwrotną pocztą 
„Antonina-, Kraków —• 
Krupnicza 22. oficyny C. 
..parter'. .................1-tOó

Nowość! na sezon Itotottdowy Nowość! 
3 5  K O L B M D

TATRZAŃSKIE
K A f f t Z I D Ł O
^ofnieme 5 kńo zł. !2 ' 
10 kuc zł. 22 franco, 
za zaliczką, wysyła po
czta: H. JURKIEWICZ -  
Nowy Targ. Odsprze
dam com w i ę k s z y m  
rabat. 112)

na chór dwugłosowy w  nowej nardzo pię- ?  
knei szacie rau T y czn c j , uitładu sfaw.ingo -  
kom jozytora Si§„ F f .  U C itn jf iS k ie t lO  
dedykowane św, Teresie od Dzieciątka Jesus, 

j e d e n  eg z . 1 zl. 20 g r .

L W I E  P I E Ś N I
ku czci św . T e r e s y  o d  D z ie c ią tk a  Je -.u a  
na dwa równe głosy bardzo pipkue, ułożył 
KS. f r .  S tS lC th lrS lil — je d e n  egz. 
ty lk o  20 t?r. — n_daje się do masowego 
rozpowszechnienia. Przy 10 egz. 11 jako rabat.
Dochód przeznaczony na kościół św. Trójcy, 

zniszczony wojną w Zabawie.
= =  Wydawnictwa te do nabycia = - . =

W U l  PjllUFMffl W W I E  i. n w .
P. K. O. Kraków, Nr. 402,078 

S&sSuoS

Wgtwdmia m im ó w
Ireny Gutwitiskiej

Absolwentki pęńsiw, szkoły przem. art, 

Kraków, ui. Karmelicka L. 50 , parter.

poleca Mhmy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

N a j t a ń s z e

irćdło zakupu
dla przyjdzb.iych.

W o j c ie c h

[ m m i i i
Kraków, Garbarska 4.

poleca na

iw. M il I ŚtMfe
Mydła toaletowe kra
jowe i zagraniczne 1 kg 
rayde. toaletowych zł 5, 
Perfumy, wody koloć- 
SJde, pnnj-y, kremy, 
wazeliny, farby do wło
sów, specjalność j a  
piegi krem t-ererr.cnc 
« ,  „ failius* nlaść n* 
odmrożenia. — Bogaty 
sortym-.nt ua loterie 
fantów j  100 sztuk 50 
złotych. — Świeczki .a 
drzewko karton 4 0 szL 
1 zł. Trutki: Tanato! 
ua Szwaby, Orwin na 
szczury, Rogu na p lu
skwy. Dla kółek rolni
czych, składnic odpo
wiedni rabat. Wysyła 
za zaliczeniem poczto* 
WTttL 1.3S8

Kursa naukowe „W IED ZA"
pod osobistej, kier. praL-Bog awa Butrymcwiczz

K r a k 4 # ,  S t u d e n c k a  T4.

typów szkół średnich.
K u r s a '  i e o b e j m u j ą . :

b  HUr *U lilo lO l (‘U f  C: gimnazjum klasycz
ne, humanistyczno, matematyczno-przyrodnicze, 
i  *to.:zne i 2-letnie.

?) H iirjs n t l s z e l  S iH o iy  ś i c u t f f e j  w- za-
Kresit 4-eh klas

si -fars j€ininhrjo.n t<aucy«j«:lełsK5e#o
l-rócnny i 2-m ab

4) « t l , s  S lftO ftj L a l ld lo w e j  jednoroczny 
i półroczny. *3 . ' B  4 ' ‘ l*

5) A n a lo g ic z n e  h u r s u  p l s c u i n e  wszys»
kich typów został; r w bieżącym ro lo  szkolnym na 
nowo z. corgjnizowano a uczestnicy kursów ty co 
otrzymują cc miesiąc -prócz cartowitegu-maW iału
nanuowego l e m a t u  t, 5 *cłii K ł ś i i n ^ u i  i i r / e d -  
m io to w  h o  o p r a c o w a n i a .  Kurna *e, 301^  so- 
a> z Kursami zbiorowemi w Krako .de, prowadzo
ne są p iiez uczących na lmrsach fachowych pro
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Kursach „WIEDZA* udzielają na-iki ylko 
najwybitniejsze si*y fachu*. gimnazjów imakowskiclt 
od do 6-ciu izódzin dziennie.

Spis jrona profesorów do prze|r««nla w sekretariacie. 
Wszełk.e potrzebne podręczniki do dyspozycji 

nczniów (enic). — Dla wojskowych i  iuwalidó" 
opust ‘25 procent 1265

Wszelkich Infoimocyj udziela iii Bezpłatni*.

*

%

rffiE P IA K  lub FiSNINO?
Przed kupnem proszę cas.ęgnąć Ineho- 
wych inf ■‘rtnacji w najstarszym ąirtadzic 
z.z sss=ss.' fortepianów firmy -  ==aa=

w fe ® o io w m  u m  uasu
Krartćw, Synek jt, 34. P a i«  Spiski.

— a= T 1.-=: 7.-i=a.,.7. .T,..,z, - r  - ------ 7~f£ '
■RMRMiMiuWSMBiBIMnba ■»

«wr specisinosC die i>un i
Reparuję maszynki do mięsa każdego systemu 
pod gwi jańeją, prymusy. żelazka do p*«®owania, 
rsadzam. nowe o s im  dó noży. Ostrzę w e ,  

nożyczki, brzytwy sp-^alne i t  d. 54o
J. Myszkowski, .(rakśw, ul. Dletlpwska L. 48
Posiaaau. na składzie wszelkie powyższe s-tykuiy. 
0  N* prowincję wysyłam odwrotną pocztą. 0

S I B H ® ( B B C  I® ' « ‘Ssawa 1# S .

Kursy samoohoi. ‘ v j
moim i łi*ntelJfifiskio 

lnż, M. HAHl WSKt Ef iO
w Krakowie, ul. Czyst 115. 
wpi«y codziennie. 1425

M I Ó D
psz*fglny —  Slpeowy
kuracyjny, czysty, oez do
mieszek pud gwarancją a 
Własnej największej gali- 
eyjrtri-j pa’ leki wysyła z? 
zaliczka 5 b g . 18  z ł., 10 

' 'cg . 30 zl, opłatnie z na- 
j :zyniem.

Eugeniusz 8 IL!NSK:
w .earażk . 881

łiajra&s«!iR Milea zakupu 
m M f l & k Y

jest hurtownia ptree- 
Jany i  kryształów

Kraków—  Bracka &.
Urzędnikom i cJcercjn 
na spłaty miesięczne.

if iftn ię le  p r z e s z ł o  1 0 0  la t?
O dznzezoaa lE-tw prem jam i, l-m a  nagrodam i padStwowymL 9-ma zloty rei na* e ta m i .

G R A N D  P B I X ,  Bzym  1326.
Z ło ty  m e d a l  G n ie z n o  1 9 8 5 ,  Z ło ty  i n e d a l  R z y m  1 3 2 6 ,

Z ło ty  m e d a l  m i n i s t e r s t w a  T r z e i d y t h i  I R u i d l n  C z ą s to e h o w n  1 9 2 6 .

t » 3 L E W N I f l

N . J M U O I .  i J s s d  
^A ^B LU S? f  dam- 

sh.e sprzedaje najtamoj 
„ANTONINA" -  rfnkuw , 
Florjańska 13. I. p. oficy
ny, 1890

O s r a z j  o r y g ik a l i te
2„ujt!i nlai-7 jabKiń. spnfitijr 

n«n: od .t B firm
2 .  2 l b ł 9H & i C 9Cl
Krsłów, Plac Marjaskl Z.
Osobom pewnym wy
syła ha prowincję do 
oglądnięcia i wyboru, 
sprzedaje róHpież na 
spłaty miesięczne, fie- 
ey niskie koakureu- 
cyjne —- ąwarancja, 
a u t e n t y c z n o ś ć ,  bo 
obrazy »ą tylko wprosi 
od malarzy. (W o włas 
nyro iutetr.sit iważaj- 

c.ie ua adres).

w BiuJdj Małopolska
Pjlc es dzwc.ł> w diiwslnyoh 
wlblkećchoh i tonssn o nU- 
4ośe!gnione) J^knćo. miitor- 
jsłu, jzystoŹCi gtosh tak za 
apołów jak I )t>dyftczycit 

rfzwonćw. 
odławia zaspały harmejijne 
I dostraja nowa dzwony pod 
gv*rrano]f szyatal karmenjl 

do juz latniajgoyeh. 
Przolewa pęknięli, prem rn- 
tśwpja otero oyatómy na newo.

W aryitk i sptaty t ^ o d h u l

- *  fcOK ZAŁOŻENIA 1 K ,«  h -

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

1

B r a c '
K A f c t J S Ł U  I  P M Z E M Y S L U  k  

KAŁUS  i ,  nl. K rć k  Jana Sobieskiego. —  Teleion Nr 20. 

i*RżEM YSL, ul, Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.

Od t̂iar-on* złob-n*! madalami i dyplomami na wjłt-waeł. krajo
wych i ragi -nicrnych.

1 s‘arc_* d zu o n j harmoniine jnkoteż „oledyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (brodzu) najlepszego b g łoće ezy- 
t _ stym i donośnym. "
Dzwony pęknięte^ przelewa, oraz dostraja pod gwaiaoeją czystej 

parmon! dó dzwonów starych inż istnieiijcyeh.
Dzwony stare uszkodzona przyjmuje do naorawy i pr*emonttnruje 

_ nraia sys^iny na nowo.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów ju t gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dontarcza tu miciseo przeznaczeni: własnym kostera , — 
t  rnzii ta_ś, go./tiy dzwony przez nas dostarczone n 'e  „dpowla- 
ucłv wyżej pcjąnym  warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
ie hapow rót,nie roszcząc sobie żadnej p-etensji do strony kupującej. 
C eny  u a jn iź s z e .  1202 S p ła tu  ra to fn J

W ie lk a  U ość lis  W w  p o e b w a ln y e b  d o  p rz e g lą d u .

i H k  P O ST I ' m  POST i
$l€dZl€ pockowe, śledzie do maryno
wania, biklidgi i szproty, SŁęrig krajowe 
i zagraniczne w wielkim wyborze oraz 

PlaSfO deserowe i dworskie
cadzfen . je  św ieże, po  przystępnych, cen ach  p o leca

k a z m i e r i  m m m im m
•—  u s L  F L o r f a M s k a  - 4 W ,

Aąfla fint. Nikołrja no
Sltl daj-ki w dużym wy
burzę poleca trw o  ~- 
Budkiewicz, handel pa 
pieru. Kraków. Krupni
cza 12. 145'

MAGAZYN
A u  b o n  M a rc M ł
Krakćwrśw. Tóimasia 20

N ajiai.ici po.eca: 
K am izelki, weZuisuie. P at 
liwery, Swetcry, BiAIiznę 
•Iąegóra-trjAęptow*ą; Getry, 
Rękawiczki skórko we pod ■ 
szyte Wełną, Pończochy 

Skarpetk i wełniane. 
Osobny dział: Kapelusze 
męskie, Czapki, K oszu le  

K raw at rt 
!: WIELKI WYBÓR, H

P fiS Y  H O E F O I U I O K
wszelkiego iodzaja, rachwinow". pępko
we. © p ask i Susttensorja,
Pończochy gumowe, Prostotrzymacz'i 
dla itrzywc. trzy mający cl: siij, pu ceuach 

przystępnych. 4

I ł i r t y w i k  M n a p t i A s L d
■ K rak i& w , u i .  7 .  f o l . ' b05.

z a k ła d  r n m m - m m d i
k r a k s a  

iw, Jana T5,
Iszklania i witr*Ł« do kościołów od 20 ffi ia  l  a  < 

wykonuje sil prz większych zamówieniach na isty, 
Ceny 50*/* uii»za ni* wszędzie 1S

AKC Y JN I T O W A R ZY STW O  ELE K T R Y CZN E
p rz rz lto iia

m

I  .....

BROWN B0V p  S. A- 
Krakdw, ul. Dnminikaftóka L  d. U l  1206.

Wykonywa wszelkie roboty Instalacyjne.
Posiada fla składzie wszelkie rratcrjały do hutalacji elekbycz- 
nego światła i siły. śy îualizp.cji, grom ochron ów, telefonów 
i t. p.. — Meszyny elektryczne dl» rozmaitych napięć i siły 

z fabryki brown Boveri. 1477,

N a j t a ń s z a  g ó r n o  z a k u p u  v> k . a k a a r t e
ilwitisie mM iesienu i m e  jni aadenły 1

U 6 I O R Y :
damskie, męskie, dzie 
cięte i mats i ja ły ,
M UNDUBKI szKoine oraz P Ł A S Z C Z E  studenckie

u#' w le ik N  wyborne.

J .  i  S ,  E M H E R .  b F l o r t o A s k a  4 0
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